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Zarządzenia polskie na granicy wschodniej.
w  niewoli demagogii Ocżyszczesase rejonu pogranicznego.

Ubiegły tydzień w  naszym życia polilyczuem 
był jaskrawym  dowodem, jak niebezpieczna cho-

Rlota d o  s o w ie tó w .
WARSZAWA, 19. 11. (Pat.). Mmisteigdwo

roLa trawi nasz organizm państwowy, a  rewolu- spraw zagranicznych przestało poselstwu rosyi- 
cyjna postawa żywiołów, które dotąd przy z wy- sinemu następującą notę:
czajeni byliśmy widzieć w pozie spłaszczonej i 
kornie słuchającej drakońskich i poniżających 
rozkazów świadczy, że choroba ta, zatacza n ie ­
bezpieczne rozmiary, skoro tak silnie mogła za­
atakować "życie państwowe. Społeczeństwo na- 
Kze zdaje się obejmować groźna epidemia de­
magogii, która toleruje jedynie schlebianie in­
stynktom egoizmu narodowego. Dziś trzeba mieć 
wiele odwagi próbować przemówić ludziom do 
rozumu, apetyt bowiem w zrasta z  jedzeniem.

Gdy traciliśmy, jak dotąd bezpowrotnie, 
reL jnnie polski Śląsk "Cieszyński, a haniebny wy- 
irofe podpisywał prez. min. WE Grabski, wtedy" 
milczała duma narodowa dzisiejszy n  rew olucjo­
nistów z prawu, ho taka hyla wola koalicyi, 
a  SIąsk «4iSt przecież przypaść bratniej duszy 
czeskiej. Kie było w Sejmie śpiewów „Nie da­
my ziemi..." gdy ją  faktycznie zabierano, bo te-, 
go dzieła pomniejszenia Polski dokonań ludzie j

Pcw acając do treści pisma z "dnia 30 z .m., 
ministerstwo spraw zagranicznych ima zaszczyt zar 
komunikować przedstawicielstwu R. S. F. R. S., 
iż oczyszizenre rejonu pogra, i :zimgo nad Zbru. 
era m z Nem outów podejrzany :fc "zostało przez 
władze administracyjne i. wejśkowe ńkóńczone. 
W czynnościach swoich władze te nie napotkały 
nigdzie (na poważniejsze przeszkody. Poszczególni 
uchodźcy twierdzili, iż przeszli terytoryum “Połsl-i 
z drugiej strony Zbrueza. Niezależnie od akeyi

wiśnia ewentualnych band', mogących grasować w 
pasie granicznymi. Całą p.vwyższą dkeye rząd poi. 
sfci przeprowadzi! w  tym celu. aby w urodzę naj­
energiczniej zastosowanych 'zarządzeń utrzymać w 
pasie granicznym r.iszbęday spokój i zabezyi??zyć 
terytorium  sąsiadujących z Polską paAstw. Wobec 
ukończenia akcyi oczyszczenia terytoryum ze stro­
ny polskiej, ministerstwo spraw zagranicznych za­
pytuje przedstawicielstwa pełneniome, czy rząd 
sowiecki nie byłby Skłonny przeprowadzić odjpo 
wieanich zarządzeń po swojej stronie gra ń y. 
W  razie zasadniczo pozytywnej decyzyi, "ni. i t : r  
stwo apraw zagranicznych prosi o zaiwlHu.iL. owa- 
nie. co w tym względzie ze strony rządu sowie-policyjnej nad Zbruczera, kompetentne władz? poi

sirie przeprowadziły analogiczną akeyę wzdłuż ca- J cMggo będzie uczyni-:na. 
lej granicy polsfco - sowieckiej w celu unieszkoaii-

Na polskim tiórn. Siąsku powstaną fabryki broni.
KATOWICE. 19. hstop. (ETE.swoi. Wtedy milczały pióra dziennikarskie, tak 

przywykłe do _wypisywania dytyrambów' na |.Kurr.‘‘‘ podaje za berlióskhuu 'dziennikami 
cześć ausiryackiej mmii, podobnie jak. spokoj- domość o konferencvi, która 6. listop. 
nie przyjmowały wyrok gadziny rosyjskie, choć m iała (się odbyć w Londynie. N a' ‘ "

„Oberschl. 
wia- 

r. b.
konfertncvi

drukowane po polsku w Warszawie. Ale wtedy 
politykę państwową prowadzili Grabscy i Pude- 
itowscy, a tacy tradycyjnie przecież przywykli 
do słuchania obcych rozkazów. Ci nie. splamiła, 
przecież swego życia więzieniem m  opór wła­
dzy obcej...

Ale gdy zdaje się tym wieice narodowym i 
patryotycznym eiementom, że obca. ingerencja BE RLIN. 19. Iistop.. (Pat.) Wied. B. F  h i t

straciła  na  sile, że możemy sami regule v 'ć 'cze- Kom isja reparacyjua, prawdopodobnie dziś od- 
k&jące jeszcze załatwienia sprawy, wtedy czu- kodzie z Berlina. Wynikiem jej pobytu jest. fakt, 
ja/i popuszczona, obrożę, chcą „użyć w olności",! m ocarstwa koalicyjne obstają przy zapiace- 
rozpętać zachhumość narodową, dopóki ru e ,m ^ Jiw ez. Niemej' pierwszej raty przypadąja-

zot. Omawiano -sprawę założenia w części G. 
S. przyznanej Pjjso3 wblkiego arsenału wy­
twórni broni, ItoTra prodiibowafidiy annały po­
łowa, a mimicy ę, oraz praKunioty ekwipunku wo-

obecny był przedstawiciel firmy Schneider- "Cmi- jennego dla piechoty

Niemcy mała zapłacić 60f milionów marek w złocie.

przyjdzie ktoś obcy z  bezwzględnym bajain, aby 
je do przesadnego napędzić posłuszeństwa.

Przeżywamy właśnie okres taldaj „wolnoś­
ci myśli narodowej", która pusziiaortf. z niewol­
niczego łańcucha chce u żyć zanim się dostenie v\' 
dawne położenie. Gdy patrzymy nu krzyk wznie­
siony około sprawy wileńskiej na rniędzynar. 
arenie już dawno przegranej, kiedy się już ly- 
lokrotińe przekonano, że nie wystarczy' krzyknąć, 
Jte coś jest nasze, rozpalono cale piekło, gda  
się znaleźli u1 Polsce ludzie, którzy bez nacisku 
z zewnątrz, chcą stworzyć takie podstawy roz­
strzygnięć, któreby w uczciwej opinii świata były

cej dnia 15. stycznia w w y m o śc i 500 mitio- 
nÓW .nk w  2-łohte i drugiej raty, jerzypadaja- 
cej iw dniu 15 lutego, w wysokości 100 milio-
nów mik, w zlocie. Koniisya j-ep-aracyjna jest j f ik a ć " nowej ustawy 
zdania, że rząd niemiecki wożo uzyskać te su-

od przemysłowców niemieckich.
BERLIN. 19. lisŁfci. *EXE,, Rokowania rzą­

du z przemysłowcamf toczą się dal j 7. obu 
stron dążą. do kompłomidowego zaiA vic.da spra­
wy. Rokowania te, wydadzą prawdopodobnie re­
zultat* pomyślny, l. j. rząd otrzyma pieniądze, 
przemysłowcy zaś pożądane wpływy polityczne. 
Domagają., się. oni głównie odpowiedniej mode­

lowe i.

Aresztow anie komunistów w  Rumunii.
BUKARESZT. 19. 11. (EE.). Policy?, areszto­

wała ,tu wszystldch agentów organlzacyi komunir 
stycsai«j, którzy na rozkaz Moskwy przysótowy- 

decydujące. Bo kwestya wileńska wróci na Ligęj wali zamach bolszewicki w Rumuni. Wykryto 
narodów, a ostatnim  atutem, jak  tam Polsk*.' 36 cSr&óków m votetyjsyęh, iv których gromaf-
będzie mogfa rzucić na szalę, będzie gtes luf 
ności tego kraju.

Piozszalalo się całe piekło demagogii Trze­
ba  pamiętać, że nie chciano tam wogóle do 
eejinu 'wileńskiego dopuścić, dziś chciano ogra­
niczyć teren wyborczy do skrawka ziemi, a ly  
ten akt głosowania pozostał bez znaczenia. * 

Podniesiono wrzask o powiaty lilzki i bras-

dzouo broń, anianicyę, aparaty telefoniczne 1

znaczne ilości trucizny. Przy ośrodkach tycli for­
mować się miały oddziały czerwon.j gwardyi. 
Aresztowanie całej masy agentów bolszewickich 
uniemożliwiło wykonanie projektowanych zama­
chów, mających siać się hasłem  do pow inięcia 
szerszego rucliu terorj-styczn gc

Ll . ff.vt,s* j K . I " i R

Staiystyka wykazuje, że te powiaty mają 
większość polską, nie powinno więc być wąt- 
pKwośCd. O cóż więc chodzi? Demagogia naro­
dowa hołduje zasadzie, że swoboda decyzyi po­
lega na tein, aby brać na lewfoi i prawo, co tylko

Liwski, wrzeszczano o rozbiorach -Polski, a  naj- jest do wzięcia i kto w Polsce przestrzega przed 
większy krzyk podnosili ci, którzy z rozhioranu,, tą groźną dla żołądka zachłannością, ten zdraj- 
tak potulnie się pogodzi- 1 ca, pomniejszycie! narodu i państwa...

Ponieważ zbytni apetyt najczęściej nie. wy­
chodzi na zdrowie, ludzie, którzy nie stracili 
rozumu, powinni jak najgłośniej zaiecae w strze­
mięźliwość. Trzeba podnie.ść alarm. Ojczyzna 
w niebezpieczeństwie, bo zaczyna chorować na. 
niestrawność! A gdy się do leczenia zabiorą 
znów bliżsi i dalsi "siedzi, z pacyentem może 
być niebezpiecznie...
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BERLIN" 19. lisiop. (ETF,). Admirał Kato 
m iał zaznaczyć w obecności dolegała francus­
kiego, że przyrmerze Anglii z Japonią wygasło.

, Kato oświadczył, że mocarstwa chciałyby zmu­
sić Japonię do opuszczenia SyberyiJ to się jednak

nie uda. Gdyby sojusz z Anglią zawiódł, Japo­
nia gotowa stworzyć bSok żółte] rasy, w którym 
się znajdą i" Chiny i zorganizować Wschód 
przeciw Zachodowi.

KATOWICE^ 19. 11. (Pat.). Wwfciał pocztowy 
f telegraf:cnny Naczdnej Rajdy ludowej zwroc >i 
się &i wszysdrich 'irzęuników pocztowych i te­
legraficznych z wezwnakTą, aby do dnia CG listo­
pada oświadczyli, ;czy chcą pozostać m  służbie 
polskiej. Wszelki? prawa przysługujące "jn w myśl 
ustaw ni ma cJujh, będą zagwarentownać.. Wyma­
ganą jesl jedynie zrajumość jozylca polsSdogn o ty­
le, aby snogL sie porozumiewać z pubiicznoś i j.

© o r n e g o  Ś l ą s k a .

O ZWROT WYWIEZIOIOGO TABCiKJ KGLEJfte 
WEGO.

KATOWICE, 19. 11. (Pat.). Wydział kolejowy 
Naczelnej Rady ludowej przedłożył kamisyi mię-

dfzyso;uszn'cz3j w Opolu szezbgółowe zestaw  nie 
■wywiali -n, f i  do Ki sroce m. b r .a ł iw  ko.e,owych. 
Memory ał Naczelnej Rady ludowej zwraca uwag?, 
że niemiecka dyrekcy a kolejowa w Katowicach 
jeszcze w cza de plebiscytu poczynią kroki, aby 
ograniczyć ruch kolejowy na te rn ie , który miał 
być przy z e  n /  Poisca przez wywf..żieJ. materya- 
łów kolejowych.

PBGDUKCYK WĘGLK NiS 0., SLJJSKU- 
WARSZAWA, 19. 11. (Pat.V „Kuryer War­

szawski" podaje: ProtMtcya węgla na G. Ślą­
sku wynoti według danych urzędu siat., stycznego 
przeciętni? około 109.039 ton ćaleimie.

Z  fconfsroney! praef.
GENEWA. ,19. IJstapu (Pa'Ą Konferencya pra­

cy przyjęła 78 głosami przeciw 8 ‘projekt kon- 
wencyi zakazującej używania bieli ołowianej ce- 
wrnątrz budynków, a dopuszczającej używanie 
tego związku chemicznego do fabrykacyi farb 
■dynie w proporcyi 2 proc. Konferencya przy­
jęła  8J. glosami przeciw 1 projekt stosowania 
odpoczynku niedzielnego w przedsiębiorstwach 
handlowych bez uzupełniającego wniosku w 
Sprawie przemysłu i przy pozostawieniu rzą­
dom praw a d^cczyi, które przedsiębiorstwa ria- 
jteży podporze#eowaó poi kategoryę przedsię­
biorstw  handlowych. Następnie omawiano spra­

wę bezrobocia. Jonhaux domaga! się przedsię­
wzięcia odpowied ich  z a r z ą d z e ń  o charakterze 
międzynarodowym .i otwarcia ankiety w spra­
wie zwołania konłerencyi międzynarodowej" ce­
lem zażegnania kryzysu. __

GENEWA, 19 XI (Pat.). Szwajc. Aft Te!. 
Między narodowa konferencya pr< cy pr.-yjęła 45 
głodami przeciw 18 rerotô yę, wedle której ro 
botrdkom wszystk ch krajów ma być pryyzn my 
jeden wolny tlzicń w tyg c! tu Na w. zorajszem 
przedpołuduioweiu posiedzeniu odczytano tele­
gram od przewódcy robotni.ów Gompeisy, 
który. prosi ki nferencyę pracy, by zajęła się 
kw styą b aku pracy.

f.okowania z  g ^ m k z m i  
s U w a c y i.

PRAGA 19- listop. (Pat.) Dźffeicjsze dzien­
niki wskazują na ubiiiosłość narad robotników 
górniczych z właścicielu..i przeckięliorstw gór­
niczych. Obecnie toczące się rokowania dążą 
do ukończenia strajku i do przeprowadzenia u- 
gody. Ogółem reprezentowanych jest 150.030 gór­
ników. Na dzisiejszej konfe-mncyi uchwalono d:y* 
żyć do ustalenia jednolitej urnowy kolektywnej 
dla górników wszystkich rewirów, kopalnianych 
w cni' ił opitej czesko- słowackiej. Aż do opra 
oowm umowy obowiązywać mają umowy
dotyczę .owe. Górnicy m ają się zobowiązać, 
do zwiększenia wydajności pracy. Kiedo; u szczał- 
ne jest. obniżenie dotychczasowych plac górni 
ków. Konferencya w Pradze zwróciła się do 
górników zagłębia morawsko- ostrawsku go. Jak 
dzienniki ogłaszają, postanowiono strajk z d .ń an  
21: b. m. odwołać.

Izoa Bhnd]croa palsfca=aust yacfoa.
WARSróAVrA, 19 XI l E T E ) .  Pod prrewbflni- 

twem p. h  Minkiewicza odb>ło się d iś 1-sze 
posiedzenie organ zaoyjne I zby  handlowej polsko- 
austryackiej. Ma ono na celu n a w i ą z a n i e  do» 
-.unków handlowych, przemysłowych i finanso­
wych między 1’ol-ką a Au-tr>ę oiaz w ytw czenie 
scisłej łąizncści ekonomicznej t \c h  kratów. Pro- 
rasem zarządu wybrano prof. Za ańskie o Na 
odedzrniu obecny był poseł ausbyacki w W ar­

szawie Fur-t,

4 * 7 5 4 9 8 6 .
WARSZAWA, 18 NI (PalA. Przy dz!siejszem 

ciąynu ruu mibonówki w)*,--4** pau.a na Nr. 
4,?51 08b.

, W  T Y C Z  ’ . N 1 E  C R A N  C Y  N I  G  $ L A S ( U
KATUWiCE. 19. listo;u ąP . O prz.;i/.«^a 

prac kotiusyi granicznej kc.i-u i -ują; Nu pó ł- ' 
nocy ustalono linię gnuiicaną oa granisy pols i :j 
,aż do szosy Tarnowskie Góry - Giiwicy. Aa 
f o 'u  imowyni odcinku granicę określono n i j-  
dzy Raciloraem  a Niebu/owską Kuźnią. O sa­
mca biegnie granicami gmin. W<d u; g"<-sów 
prasy n miieckiej, toczy się zacina w aita  po- 
fniętLzy komisyą polską a niemiecką o różne 
szczegóły. Zebrania kom is/i odbywają - i* w t/m 
sposob, że osobno odbywa posiedzenie liomisya 
aljancka, osobno komisya niemiecka i  osobno 
korrusya po.3fca, a następnie odbywa się zebra­
nie wspólne wszystkich .kóudąyj.

Obrazki o<?.? retuszu.

Jak poradziłem panu Katei n t ó e .
Pana Katemóżkę znam już od kilkunastu 

lat; a poznałem go w charakterze egzekutora 
iądov\rego, gdy swego czasu własnoręcznie sprze­

da* im mój gramofon na publicznej licytacji za 
jakieś tam długi i koszta procesowe wynikłe 
z powodu niemożności zapłacenia tych długów. 
Nigdy me zapomnę owego tak.u i żywego współ­
czucia z jakiemi odnosił się pan Katernóżku 
do mnie w tym czasie, kiedy ze łzami w oczach 
*egnałem się ze swoim gramofonem i nad: biją 
otrzymania większej pożyczki w Banku zastaw­
niczym, na ów właśnie gramofon, który mi pan 
Katernóżka zlicytował.

Minęły lata... Przesunąłem już prawie 
wszystkie paciorki na różańcu życia, zastawi'em 
już wszystkie wartościowe błyskotki po różnych 
bankach zastawniczych, sterczących na etapach 
życia, zapomniałem już o wielu rzeczach i o 
panu Katemóżce, kiedy niedawno temu znowu 
orze sunął się przed moje mi oczyma korowód 
dawnych mar, wlokących za sobą wyblakłe 
wspomnienia i strzępy mego źyci i, spłowiałe 
oa burz, wiatrów, desfcezu i słońca...

Pan Jan Katernóżka zjawił się u mnie w re- 
dakcyi, a z nim weszły mary dawnych lat 
i wspomnień i caiym korowodem ubsi: diy 
me laurko.

Poznałem go na pierwszy rzut oka, choć zu­
pełnie się postarzał. Miał jeszcze te sarnę ma­
leńkie oczka, siwy sumiasty wąs, wys ijącą  grdy­
kę, oraz nos i charakter rzeczy wts.ego woźne­
go sądowego

— Czy zastałem, pana naczelnego redaktora? 
— spytał pan Katernóżka, rozkładając jakieś 
akta na  biurku.

— Ża.'u,ę bardzo, ale wyszedł przed chwilą 
na piętnaste posiedzenie — odparłem .'

— A kiedy wróci? — spytał pan. Kater­
nóżka.

— Nie mogę Mu-yć informaeyami. Nasz re­
daktor ma dzisiaj dwadzieścia ośm posiedzeń- 
i' właśnie poszedł odbyć dopiero piętnaste.

Pan Katernóżka był szczerze zmartwiony.
— .Proszę pana — mówił trzęsącym się ze 

starości i zmęczenia głosem — ja  już tu je­
stem szósty raz... To drugie piętro męczy mię 
do tego stopnia, że tchu złapać nie mogę... Bu­
ty zdarłem, a rząd mi za Luty nie płaci...

' — A może ja  mogę załatwić panu tę sprawę, 
panie Katernóżka?...

Part Katernóżka usłyszawszy swoje nazwi­
sko zdumiał się do bigo stopnia, że otwtorzył 
usta i usiadł na fotelu.

— Pan mnie zna? — ‘spytał po chwili od- 
zyskuiąc glos.

Nastąpiła rzewna his'orya. wzajemnego po­
znania się, w czasie której pan Katernóżka u i d 
łzy w oczach i ucierał nos kraciastą chu­
stką...

— Ktoby to był Dowiedział!.. No. ,n0 — 
powtarzał pan Katernóżka, ściskając mi !f,kę. 
Potem opowiadał rui długo, że już jest urzędni­
kiem dwunastej rand , czrgo za Austryi i.i ,dy 
by się  nie był doczoirał, że ma już drugą żonę, 
sj u hnięte nogi i 5834 marek 63 feiidów mie­
sięcznej fienayi...

— Więc czemże mogę paru  służyć panie 
Katernóżka? — spytałem po dwóch goJzinacb 
rozmowy — może ja  mogę z a s t ą p i ć  redaktora?...

— O, niel To sprawa osobista , pieniężna 
Należy s ię  nam 1 marka 75 fenigów za dodat­
kowy stempel na podaniu, która wniósł pan 
naczelny redaktor do sądu. Nogi już sobie scho­
dziłem i. nie mogę zrinkasować tej kwoly...

P rzeg lądną łem  teczkę akiów , k tórą  n ió s ł  ze
sobą pan Katernóżka. Miał do zainkusowania
ośm wierzytelności stem plow ych, z których naj­
wyższa wynosiła 2 rnk. 50 fenigów...

— Jak d.'u;o trwa z a inkasowanie v,s-'vs'kich 
tych wierzy e ności? — rp talem, o l l c  ynszy  :> 
cala kwota mająca być za inkasowana, wynosi 16 
mk. 80 fenigów.

— Jak czasem — odparł pan Katernóżka — 
czasem zainkasuję za dzień, a czasem muszę 
za tern chodzić dwa i Bzy dni... W samej re- 
dakcyi u panów byłem już sześć razy.

— A na jak dłu ;o wystarczy panu para ze­
lówek, panie Katernóżka?...

— Co miesiąca a czasom nawet co trzy ty­
godnie ii;u ;zę" dawać żelować sobie buty, co ko­
sztuje u  znajomego ezewca 600 marek, a oa
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W  s p r d m i e  j t a w a l i d ó w .
WNIOSEK NAGŁY

posłów ze Związku Polskich Posłów Soeyaii- 
s  tycznych oraz posłów z klubu Polskiego Stron­
nictwa Ludowego „Wyzwolenie'* w  sprawne wy­
konania ustawy o zaopatrywaniu inwalidów o- 

raz wdów i sierot po poległych.

W cliiin 18. m arca 1921 r. uchwalił Sejm 
ustawę o zaopatrzeniu inwalidów oraz wdów 
i' sierot po poległych, normującą bodaj w skro­
mnych granicach egzyst.encyę tysięcy najniesz­
częśliwszych ofiar siedmioletniej wojny.

Ustawa ia dotąd nie weszła w życie, mimo 
upływu ośmiu miesięcy, gdyż Rząd nie wydał 
rozporządzenia wykonawczego. Inwalidzi oraz 
■wdowy, łudzeni nieustaimemi obietnica mi, a 
otrzymujący w rzeczywistości bardzo skromne 
zaliczki, lub też nie otrzymujący żadnej pomo­
cy państwowej, ulegają coraz silniejszemu roz­
goryczeniu, którego wyrazem były odbyte 
w całym kraju wiece, na  których zgrom a-1 
dzeni inwalidzi oraz wdowy jednomyślnie doma-j 
gają się:

a) natychmiastowego wykonania ustawy in­
walidzkiej z dnia 18. m arca 1.921 r . ;

1?) rozszerzenia tej ustawy na inwalidów 
cywilnych wojennych, i inwaddów po-iiycz- 
mych;

c) wolnej szkoły, bezpłatnej i powszech­
nej dla dzieci;

d) pomocy szkolnej dla, dzieci;
1) z lan i dla tych, którzy ją  bronili i na 

niej pracują;
f) odszkodowania dla inwalidów i po­

zostałych, którzy są pracownikami państwo­
wymi;

gj) natychmias!owego wprowadzenia w ży­
cie kapitalizaoyi rent, w celu umożliwienia in­
walidom zakładania własnych gospodarstw' i 
warsztatów p racy ;

hi) przyznania inwalidom odpowiednich kre­
dytów' ua zakładanie odpowiednich war­
sztatów;

i) lddania demPitaryzowanych inwalidzkich 
warsztatów kooperatywom inwalidzkim;

j'1 odebrania koncesyi i monopolów pań­
stwowych dotychczasowym posiadaczom i na­
dania tychże inwalidom,;

 ̂ fc) utworzenia sądów rozjcmczycli dla roz­
strzygania spraw inwalidów, pokrzywdzonych 
przez orzeczenie komisyi wojskowo - lekar. 
skic-h;

1) konfiskaty majątków paskarzy, wyzyski­
waczy i zdrajców;

ł) rozszerzenia działania ustawy inwalidz­
kiej na inwalidów wojen poprzednich i po­
wstali narodowych;

m) przyznania inwalidom prawa korzystam’”. 
z ulgowej jazdy koleją z 50 procentową zniżką 
taryfy we wszystkich wypadkach, na równi z 
urzędnikami państwowymi.

Uznając za konieczne w mterasie państwa, 
jak również w interesie inwalidów, by uchwa­
lona ustaw a inwalidzka coprędzej weszła 
w życie i by uprawnione i słuszne żądania 
inwalidów zostały jaknajrychlej w pełni zaspo- 
kijone zgłaszają podpisani wniosek nagły:

Wzywa się Rząd do bezzwłocznego wykona­
nia ustawy inwalidzkiej z 1S: marca 1921 r.

SPADEK CEN BYDŁA W P 32NASSKIERŁ
POZNAŃ. 19. lis tęp. Fa,.1) Jak dzienniki 

donoszą, w bieżącym tygodni(Jj spAdiy znacznie 
ceny bydła. Za cetnar żywiej wagi świni płacono 
zamiast 18.090, 13.000 mk,, wolu zamiast 7.000 
— 6.000, cieląt zamiast 9'.000 — (L000, owiec 
zam iast 8.000 — 6.000 mk. Yv łuuidlu detalicz­
nym potaniało jedynie mięso wieprzowe o 10 
proc.

------------  p

„S m erytu ra*4 dla Karola.
LONDYN. 19 XI (Pat.) Wied. B. K. Kon. 

fercnc'-u a m b a sa d o ró w  zap roponow ała ,  aby b. 
król Karol p o b ie ra ł  rocznie  20.001) It. szterl. 
Suma ta m ia ła b y  nyć p ła c o n ą  przez W łochy, 
S' Tubę, Czechosłowacyę i Polskę. A ustrya  i W ę 
gry nie będą  wezwane do udzia łu .

PODATEK" NA GIEŁDZIARZY W  AUSTKYŁ
WIEDEŃ, 19. 11. (Pat.). „N. %  Presse" do­

nosi, że ausfryadki minister skarbu przedłożył 
zgromadzeniu narodowemu projekt ustawy7, według" 
którego każdy uczestnik giełdy będzie musia> o- 
placać 'miesięcznie 100 K w złocie, tJsinwa bę&ie 
obowiązywała lód 1 listopada wstecz. Równocze­
śnie bedą zaosirzone kary dla uczestników giełd1 j 
pokątnych db roku wiązi nia i 'do wysokości mi­
liona fcoron.

$ otos powstanie antyholszeroickie.
RYGA, 19 XI (Pat.). Radio,. Prasa ryska 

donosi o w \buehu powstania przeciw bolszewi­
kom w północnej Kareljk Powstańcy rozebrali 
ua znacznej przestrzeni drogę żelazną i wypę­
dzili bohzewików z kilkunastu miejscowości.

czasu jak m arka poszła w górę, to nawet 809 
marek...

— Czyli, że dziennie zużywa pan zelówek
za 20 marek 66 fenigów, nie licząc, że cale
buty się zdzierają... Przypuśćmy, że co roku m u­
si pan kupić nowe huty za około 12.000 marek, 
co wynosi znowu dziennie 153 mk. 33 fenigów7 —
to wyniknie, że dzienny koszt zużycia butów
i zelówek wynosi 20.66 plus 33.33 t. j. 53 mk. 
99 fenigów...

Pan Katernóżka potakiwał głową.
— A ile pan maksymalnie może dziennie za- 

rnkasować za te nocye stemplowe, panie Ka­
ternóżka?...

— Wiem ja... Najwyżej 20 do 30 marek..*
— Teraz oblicz pan, ile flarn dziennie buty- 

kosztują, nie licząc zdrowia i chodzenia... 
Pan. Katernóżka pracował uporczywie mózgiem.

— Wie pan, że dotychczas nad tem nie po­
myślałem — hąkał w uporezywem zamyśleniu.

— Otóż ja  to panu obliczę, panie Katernóż­
ka!... Traci pan dziennie przeciętnie około 24 
marek na Łutach, włócząc się po błocie, aby 
zamkasować 20 do 30 marek... Czyż nie prak­
tyczniej byłoby, aby pan zamiast wspinać się 
po piętrach perfeześć razy, z własnej kieszeni za­
płacił tych — powiedzmy przeciętnie — 20 ma­
rek dziennie za wszystkich wierzycieli i mógł- 
się pan zająć czem imiotn, mb wyglądać przez 
okno jak  śnieg pada?... Gdzie tu r o z u m ,  panie 
Katernóżka?... Pozwoli pan, że w imię starej 
zn&iooiości złożę na pańskie ręce 10Ó marek ja­

ko należy tość, którą pan od w sz y s tk ic h  wie­
rzycieli mógłby zainkasować w ciągu pięciu dni. 
Zależy nu na tem, aby pan nieco odpoczął i | 
praktycznie przekonał się o trafności mego ro-j 
minowania... Zastanów się pan nad tem panie | 
Katernóżka... o i

Pan Katernóżka odwiedził mię wczoraj zno­
wu w rodakcyi. Był pełen życia i werwy i 
wyglądał o dziesięć lat młodziej. Potraktował 
mnie dobrem cygarem, i usiadł w fotelu, nie 
puszczając mej ręki Ze swej dłoni.

— Bóg pana zesłał, panie kochany! — sze­
ptał ściskając mi rękę — Nawet rodzony syn 
nie byłby dla mńie lepsze, rady na starość wy­
myślił!... i

W ciągu rozmowy opowiedział mi pan Ka­
ternóżka, że przestał inkasować należytości stem- ’ 
płowe, wpłacając ze swojej kieszeni wszystkie 
wierzytelności z całego dnia do kasy sądowej 
i że dzięki temu astma minęła, nogi wypoczę­
ły, spuchlizna zeszła, oraz żc w tym miesiącu 
oszczędził okrągło S00 marek nie dawszy do 
latania butów i że nadto mając wiele, czasu 
do dyspozycyi, zarabia dziennie około 1000 ma­
rek, odnosząc pasażerom pakunki z głównego 
dworca do m iasta. 1

— Bóg pana zesłał, parne kochany — sze­
ptał, ściskając, mi rękę. RA ORT.

Ludność Rosyi sowieckiej.
W edług sprawozdania władz sowieckich, lud­

ność Rosyi wynosiła w sierpniu 1921 rokn 131 
milionów. Ludność według klas tego spra wozda- 
nia, dzieli się, jak następuje: w m iastach — ro­
botników 4 miliony 800 tysięcy, funkeyouaryu- 
szów państwowych 4 miliony 600 tysięcy, pozo­
stałych 12 milionów; po za m iastam i: robotni­
ków 4 miliony -100 tys., funkeyonaryuszów pań­
stwowych 900 tysięcy, pozostałych 104 miliony 
300 tysięcy. Ludność robotnicza w7ynosi 7 proc. 
wszystkich republik sowieckich w Rosyi, funkcyo- 
naryusze państwowi stanowią około 4,4 proc. 
ludności.

W edług organu komisaryatn narodowości: 
„Ziżń nacyonalnostiej*4. dotychczas utworzono w 
Rosyi następujące republiki autonomiczne: basz- 
kirska, kirgiska, tatarska, turkiestańska, górska, 
dagiestańska, krymska, oraz prow incje autono­
miczne : Czuwaszów, Wotiaków, Kabardyńców,* 
Niemców7 nadmorskich, Burjatów, Jakutów, a 
także komunę karelską. Prócz tego istnieją nie­
podległe republiki .sprzymierzeńców" z R. S. F. 
S. R. białoruska, ukraińska, aserbejdżańska, or­
miańska, Buchara, Chiwn i republika ludowa 
Dalekiego Wschodu.

Doko?a rozbrojenia.
LrlAFIELD, 19 XI Havas, (P a t). Admirali- 

cya angielska zarządziła natychmiastowe prze­
rwanie pracy przy czterech nowych okrętach 
wojennych, których'budowę rozpoczęto niedawno. 
Rząd angielski pragnie dać dow7ód czynem, że 
zgadza się na amerykański projekt rozbrojenia. 
O ile by projekt amerykański nie został drzy- 
jęty budowa tych okrętów będzie podjęta na 
nowo.

— —

BERLIN. 19 XI (ETE). Wedle „Beri. Tagbl." 
w sprawie rozbrojenia nastąpiło porozumienie, 
mocą którego Anglia ma zatrzymać 22 okrętów, 
St. Zjednoczone 16, Japonia 12, Francya 10, 
W łochv 8

 ---

.WIEDEŃ. 19 XI (PaŁ) „N. Fr, Presse'1 do­
nosi z Londynu: Wedle imormacyi „Daily Chro­
nicie, konfereneya waszyngtońska potrwa kilka 
tygodni i obejmie jedynie sprawę roz rojenia 
floty pięciu wielkich moc rstw oraz plau za­
sadniczej polityki na Dalekim Wschodzie. Na­
stępna konfereneya, która odbędzie sie w przy- 
sz ym roku, zajmie się sprawą nowej koalicyi 
państw7 dla Dalekiego W schodu oraz sprawą

fozbroienia na lądzie.

\ NOTY RUMUŃSKO '  ROSYJSKIE.
MOSKWA, 19. 11. (EE.). „Izwieslia" podają 

treść noty Take Jcnescu z 9 bim. do Cziczarina. 
Take Joniscu zastrzega się — między innenii — 
przeciw dyskutowaniu kwestyi przynależności tej 
połowy Mołdawii, która u7eszła w  skład królestwa 
rumuńskiego, zaznacza dążenie Rumunii do utrzy­
mania lojalnych stosunków z Rosyą i U krajna so­
wiecką . — W  odpowiedzi swej na tę. notę Cziczerin 
i Rakowski wyrażają radość z powodu pokojo­
wych icnuencyi Rumuni, oraz protestują przeciw7 
tworzeniu się nowych band! powstańczych na te- 
rytoryum rurrmńskiom.

—•«»—

Termin rokowań ekonomicznych
z Niemcami.

GENEWA. 19 XI f fc m is .)  (Pat.). Całun der 
zawiadomił rządy polski i niemiecki, że rokowa­
nia ekonomiczne polsko niemieckie w sprawie
G. Śląska rozpoczną się w Genewie 23 b. m-
0 godz. 11-tej. Rząd polski wyraził Calandrowi 
szczere zadowolenie z powodu mianowania prze­
wodniczącym rokowań osobistości 'tak wybitnej
1 tak kompetentnej do przeprowadzenia lego 
trudnego zagadnienia.
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Jłowiny
Lwów, 20 listopada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE. 
W n ied ze lę  o g>dz. 8-30 ,Kaligu!aa, drama! W 4 akt.

K. H. R ostw orc ł f k  eiiO.
W niedzielę o  godz. 7 3 0  *1osca®, o p e ra  w 3 aktach

Pucciniego.
W poniedziałek  o godz. 7 3 0  „A ida" c p e ra  w 4 a k t

V ertiiigo.
We w to rek  o  godz. 7 30 TM adam e Bufterfly", opera 

w 4 aktacii Pucciniego.
Fo katdem  przedstaw ieeiu  w leczeniem  czekają 

wozy tram w ajow e do użyiKu Pubiiczjioa^i we wszystkich 
k ierunkach.

REPERTUAR ,8TEATRIj NOW OŚCI", id. S ita r  cm a .
' iedzielę o  godz. 7 30 „Taniec szczęścia, opere tka  j 

ki 3 ak ta  h R S tJ z a .  j
W po iedz ia fe , o godzinie 7T0 „T aniec szczęścia"1, i 

opere tka  w 3 a. Jach  R. S to  za. !
,V’e w torek o godź. V 30 „T aniec szczęścia®, op e re tk a  

*  3 aktach Ił. S to  za. |
Bilety c o  T eatru  N ow ości sp rzedaje  kasa  zam aw afl 

w Jfcat ze  V. leikird • ejśeie od  ni. Legionów w dzień zaś 
p rzedstaw ienia « d godziny £ p^poł. w T ea trze  N owości 
(Pi saż H erm anów ). 1

REPERTUAR „TEATRU MALEOO" (GróćHcfc 2 b ):
W niedzielę o  g. 7 30 „R oztw ór proi. Pytia", g ro ­

te sk a  w 3 akiach B. Udnawera.
W po riedzia lek  o godz. 7 30 ,N ińa*, sz tu k a  w 3 akt. 

Leopolda K am pta (prem iera).
We w torek  o godz, 7 \.0  »Nina“, sz tu k a  w 3 aktach 

L eopolda K anipla.
i—*•*— .

REPERTUAR TEATRU A RT-LITERA C K IEG O  t UL“.
Ojji 10. lisiopada. T) Cześć ko certo  , a z ndz aiem  

Pp. A rJei, Troiuuń, B ro n o u sk ie ro , ńD chałow skitgo, Mir- 
śkiegó, tt jk  lA-tkiego i innych. 2, „Rycer przem ysłu*, 
szkic sparafr. zo , any pr eż Ripw ća. 3) .W ysoki góść*, 
i* i t  Scen.czny B ronow skiego.

 —

Repertuar u kreim kiego teatru iow. Besi-K  Sala 
Łysei ki-Sze.szkii w icza 5.

Niedziela dnia 20 listopada n ipołudniu „Z aporożec 
za D uriajeinu, o p e ra  w 3 aktach S A rtem o^sniego .

Niedz eia dnia 20 listopada w .eczorem  ,W ij“, fańta- 
.tyczne w idow is.o  z. śp i* -.a  ni i lańcpw i w 4 atuach 

M. K ropiw nickiego, M uzyka W asylowa.
Poniedziałek  dn a 2i listopada „ K a ta rz jn a J, op era  

W i  a f ta c h  Al. A rkasa.

REPERTUAR BIURA KONGER fO W E G O  M TUERKA.
Piątek  25 li to p a d i :  Józel Szigeti, skrzypek . 

—»«♦—
„AtDA". Z teatru clnosza: W poniedziałek 

wystawia Teatr WLjlli w zuipólnis ti -Wej obsa­
dzie „Aidę" z j®. Zacharską. Frawdzicem i Cy- 
ganikiJm. Dyryguje p. Wo.toM.

WIECZÓR AUTORSKI STEFANA GRABIŃ­
SKIEGO. Najbliższym wLczc-r-m z cyklu zapisa­
nych pięknie w pomięci słuchaczy proiekc. i Z i ,z- 
feu Literatów Polskich — będ Jo „wieczór au.or­
ski" St.fona G rali iski go, niezwykle ery i ainego 
nowelisty i dr.m atirg.l, k fre g n  twórczość scha­
rakteryzuje w paru iłowach jetł n  ż wybitnych 
naszyen poetów, z kolei zaa xv.-ui/p! część rec|ta* 
cyjna..

d r u g i  S z e ś c i o t y g o d n i o w y  k u r s  zwie­
dzania Lwowa, obejmujący 20 wykładów ? 25 
wycieczek, rozpoczną się w najbliższych d1 i ich . 
Wtfisy w Polskim Białj m  Krzyżu (Ossoiińs: i eh 
1. 11, III p.) cocLLnnic od 10—1 w poi. i od 
4—6 po poi. Wpisowe na cały kurr 1000 tnk.

KONFERENCYA W  SPR IWIE URUCHOMIE­
NIA KREDYTOWI I DOSTAW PRZEMYSŁOWYCH 
Na życzenie Cen halnego Zwijzku małopolskiego 
przetnysłu fabryczn—go we Lwowie, Izba hetidlo- 
wa r  przemysłowa urządza wo w to r e k  22 Ern. 
o yi-jtfz. 5 fo  połucniu w sali jposaetlzeń Izby kon- 
fer.icyę  W sprawie pomocy rządowej dla prze­
mysłowców efrocra uruchomienia kredytów prze­
mysłowych i dtostaw państwowych.

JÓZEF SZIGETI, słynny skrzypek' węgbrcki, 
wystąpi po raz pUrwszy wc ULV*>vp*e z kenoertem 
w imprezie ibiura M. Tuerka w piątek 25 Ł>. m. 
Artysta, jwt.n z na,wybitrJcjszyclt skizycłtów 
współczesnych m.odszej gciUśrciCyf, t a  towflerJe 
danym w Wiedniu 17 bm.. w wilUdej s a i  Towa­
rzystwo muzycznego, odniósł olbrzymi sukces.

Prasa zagraniczna, stawiając Szigetzgo w rzętfzie 
lakicb mistrzów, jak Freisłer, Marttatt, Thibaud 
i t. «L, podnosi nic tylko wirtuozostwo jego gry, j 
ale ponadto głębię jego tnterpretacyi, właściwą 
pierwszorzędn/sn muzy&oin. Program koncertu 
lwowskiego o .;e,snuje arcyd i;ła  literatury skrzyp­
cowej. Akoirnpsńiuje dT. E. Steiaberger.

WALNE ZGROMADZENIE BR. POMOCY j 
SLUIH. POLIT. odbyło się 18 bm. przy szczelnie' 
wypełnionej sali. Zagaił prezes Nawrocki. Po przy­
jęciu porządku dzi.nn go i odczytaniu ostat i go 
protokołu i ztni~nfe statutu, zdał sprawozdanie 
'mieniem wydziału dotychczasowy prezes p. Na­
wrocki. Chcemy zaznajomić ogół społeczeństwa 
z naszą pracą. Objęliśmy pracę w interesie całej 
młodzieży. Za wytyczną uw ń 'a 'i'n ;y  hasło skoor­
dynowanej i pozytywnej pracy. Rok ubiegły był 
niezwykłym. Młocki.;ż. wzifła olbrzymi udział w 
powstańczej akcyi górnośląskiej. Na platformie 
pracy twórczej zespoliła się młodzież, a na rozwój 
działalności mażemy z dumą spoglądać. NaUeynio 
pięlm oni słowy uczcił pamięć poległych kolegów 
nh Górnym Śląsku i aFezapofflhlanej pamięci ku­
ratora prof . Godlewski ego. Dalej sprawozdawca 
złożył pouiiąkowmii zA '{KVn"ć władzom, czyn-, 
Pikom obywatelskim i oostawił wniosek o za­
pisanie wielce raTużonego p ro i Anczyca na lio- 
norowego członka Towarzystwa Pr. Prm. Wywt>Ty 
prze w. przyjęto htyem-mi oklaskami, daąc  wyr°z 
głębokiego zadowolenia z n^ćzwycztrnegt rezul­
tatu w dziaUln 'śe», poczym komisya fcenłol. po'- 
stawiła wnHsek na podziękow-atic zasłużonemu 
kol. NBwrrcli mu i cał mu v/yd i'łow i co przy. 
jęto przez aklanwcyę Wybrano nowy wydział: 
przew. kol. Jerzego PłOch.oclti^gn, zast. przew. 
koi. Roberta Frohncha i Zygnrmta Pi’ata, sekr. 
Kod^łsrstd- go. Sm z^ółow e .rą)rawoz'!®nio z dzia. 
łainości ■poszcj5ogÓ,n’'Cli a^emł. przedstawione cy­
tro to ,  ogłoshny ni.-bawcsn osobno

W E R IW E  DEr U T*T 1W ROBOTNICZYCH
rr.żdzietnia „Jedność" nadesłała nam wyjaśnie­
nie, któro ?. brał u mk»jsca pomieścimy dopiero 
w najbliższym nunerze.

Da lszy* w z r o s t  m a r k i p o l s k i e j .
Wczoraj Pól. Kasa pożyózicowa trłacr.la za <f' lara 
<5.0(10 ntk., kanady isk'f'5 2.553 mb. franki f a-cu- 
skia 215 rnk., marki niern. 10 mk. pl> fu.ntv Rzteri. 
12.0C0 mk.

* Wsi utek obław poheymych na czarnej gieł­
dzie panował poątocft, i.O Jeż transakcyi prawie, 
że ?ad'i!-.xii ma przeprowauzoro.

W Wiednia płacono przedwczoraj ża t 
inarkę polską 2 kor. ftuslr.% w Genewie 0‘16 i 
p#ł, ftó  w ZutyChu z ńi .'imanego powodu 0'15.

ŚWFETNY MTAŃ P. KASY POŻYCZKOWEJ. 
iP. K. P. posiada otrecnie nljw ięksiy  od swego 
żałożenia zapilś W;i’u.l„ obćycti. Największa sa­
ku ty i źapasy poczyniły oddziały prowincyo-. 
na Ino. j

UKARANY ZA OBRAZĘ MAŁOPOLAN. I)n .’ 
24. kwietnia b. r. na wiecu ZwiOzktt urzędi.i- 
kow wańsivrowvd W :a'i „Apnl o "' w  Po: n  > i 
nlu podprokurator Mieczysław Noskowicz prze 
m awiając u vi zwrotów zohydzających urzędu;- 
kow [jochtMizących z Małopolski, a w szczegół-1 
ności u^dziów. Onegdaj stanął oh prfced sądem 
oskarżony o obrazę czci. Projoirator dorraguł 
się. zasądzenia obwinianego na 1 rok więzienia. 
Trybu tał po stwierdzeniu winy Noskowicza, za­
sądził go na 1 miesiąc więzienia.

„NAPAŚĆ NA GŁADKIEJ ERODZĘ1'. Dnia 5 
listopada b. r. deniojia Elektrownia miejska do 
Frr.nc. Polskiego Tow. Naftowego Rypno, że szo­
fer tejże Rrm.y najechał autem tej firmy L. 218 
w ud. Jen iwśkńj na tramwaj. Wypadek ten miał 
miejsce wua 26 lip d  br. Szefer powyższej firmy 
I. B .rU C łt, który jeżdeił od r. 1912 bez wypadku, 
zaskoczony tom Tonie; ierUm, udał się do Inspelt- 
iorah ruchu przy ul. Wułockiej 4. Zaląó d k: n* 
fronfacyi z tym ’.rn'«:yrieo.ry'usz'im, który rri ł być 
obecnym fta miejscu wypafm, jflłio też 17 bm. 
o gedz. 10 przed pot. ja wid się w kancslaryi,: 
kmtrolór, In n  tuktorkft i moo*owy i zaczął! nz>! 
po'nawaórw ezef Tze sprawco wyrządzonej szkody 
Tutaj jednak m caść o rTwi mogo człowieka wy-j 
szła na jaw. K n rolo." z akt mi w ręku udowad- 
m |ł, że sso f'r  na!echał na tromwai aut^on cs?ża-| 
rówwn, a tyuac.aaesn wedle oświadczeń dyrektoraj

firmy, w tym czasie lirma auta ciężarowego nil 
posiadała

WIZYTA W  MIESZnANiU U CH O D ŹCÓ W . Po- 
sierunlscwy pół. Ibnke otrzymał rozkaz ażeby 
się przekemał, co fobią uchodźcy z Ukrainy, za­
mieszkali przy iii. Zybiikiswicza 23. i ioke. wkro­
czywszy do wnątrza, spłoszył Herman * Borucha, 
kt*ry L. iłouml z i śz t.,- n m c rz\ ł t r i  Frzeki n o 
się, ia  nie rniai' dokum.-n.0w ooooistych, lecz na 
nazwisko Feigi Griinoerg, sam zaś przybył do 
Lwowa z jfkiessy. Osadzcno go w areszcie pot.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do pi keraJ Gru­
bera przy ul. Kii*łiawskiej 12 nocą dostali się zio- 
dzieje i po wrybicm szyby i wyrweri krat z 
oki n, skradli 2 worki mąki i chłeb z i ca, war­
tości 34.600 unit.

Z feśtauraeyi Ełw nw erta przy pl. Strzel ćkim 
l. 12 sSiradotono nocą wiktuały i napoje wartości
10.000 tmk*

Z warsztatu kowalski-go Fr. Ryflika przy ul. 
Kętrzyfislńego 69 skradziono n*at.ryały wartości
250.000 link

ARESZTOWAŃ IE POR. E^SMONTA. Dnia 12 
bm. aresztowano w Krat o '. Ł  Ludw ila Ey m erio, 
b. oficera W. P., słynn go zbrod iarza, który ucie­
kając z wł?:l rife, zabił eskortującego gó żenaap. 
ma i zranił trzech wywiadowców Fo Ostatniej 
utilmj ucieczce Ey^m^n' ubryivEl rią nrzez r2 is 
dłuższy w Krakowi , Ui 'ca"h i W ar a vie. Z Ta- 
łnm  go wreszcie ująć w Krakowie, skąd rod s l i ą  
esśtortą oditawiono do Warszaww. Eyrnont 'miał 
zamiar uciec do W ialnia, czu:ąc i zbyt ślertao- 
n rn w kraju. Na szczęście zrmiary jego pokrzyżo­
wała połicya. M id :v  tan m : Fyrmanf by' wf i ; -  
szany w sprawę us łow si go wykra^ż''- i f ’:tów 
Sprawy kam u rożsJr '" ! 'n  go, zeanego dTrcudaota 
ppor. Wereszczyńskicgo.

 »»*—
— ZGUBI1.AM w teatrze Małym parę rękłiwi- 

czek pó przedstawi ;ni i koło garderoby c’n a 12 XI. 
D. r.; upraszam na tej drodze uczciwego znalazcę, 
by zechciał je łaskawie złożyć w Admn.sirac- i 
„Dziennika Ludowego".

B A C Z Ą C  Ś Ć  ! Jarskij cfeifatfy i ba- 
l »cys wyjfsjc ra»t Jarska firmj J. 
Ko ni Czarneckiej 4 0  pod  zai tĄ-

F. Helia 8 A. Dabrowskieqe

2  d z i e j ó w  l w o w s k ie g o  P
Istnieje we Lwowie niewielka grupa N. P. Ru. 

Istnienie jej jest wśród klasć r<b<iifi<zej tak 
dobrze zukonSjuHManc.. żc ttn żemy wielu
i tó ruchliwych działaczy robotn czych wymienić, 
któszy na wspomnienie o Narodowej P rtyi Ro­
botni. zej ze ździwiemem pvtają, eo to za twór, 
i.tó ego działalności zu ełnie wśród roboiniKÓw 
nie w.dać. W pochodzie 8 maja za U blLą cn- 
peerową postę owało coś około 10 o ohników 
W ich wiecu urządzonym « porze letniej saidy 
t/ ryiim stanówiło kilkunastu na;.zych towar ys/y, 
którzy przyszli, aby wziąć udz ->i w dyskusyi i 
garść endeków, wśród których rzecz jasna nie 
i yio literalnie ani jedn go roi otnika ; N. P. R. 
reprezentowana była przez piezy.l\um , referen­
tów i swą sakram entalną dzies ątńę wiernych 
ważnych Zakładu Ossoim stich Z ajm o-ać s f  
więc tym ma o ważnym czynnikiem politycznym 
po. rosiu nie warto

Jest jednak jedno ale. N P . R. w P o z n a ń s k ie m  
i Królestwie poczvni sobie czasami bard o ta- 
dykalnie z narodową demokraćyą walczy cltwi* 
lami aawri cie, naprzyklad podczas ostatnich 
debat se mowych w sp awie wileńskiej. A u nas? 
U nas mpeerowe niemowie lokalne jak dawniej 
lak i ttraz  schroniło się pod ski/ydła wszech- 
endecyi i wzięio udział w zgromadzeniu zwoia- 
nem po to. aby się przeć wstawić temu stano­
wisku, które zajęła v ienszość ł^jm u a z nią i 
N. P. R. Trzeb, ot war. ie powiedzieć i pizy- 
rom nicć wodzom tej parfyi tam, j.dzie nai ży: 
Naroddwa P a r tia  Robotnicza w Małoj oisi e jt sl 
nikłym ogonkiem part i k erykaino«eiideekicłi„

i— —*■
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Walka « di"1 ^ z n a  i z: z w y ż k ą s  n
W ub. oiątek, wieczór, odbyło się posii dze- 

nte komisyi badarr i c m  i zysków. Na posiedze­
nie nie przybyli delegaci malej własności rol­
nej, pozatem byli obecni wszyścy delegaci m iasta 
oraz przedstawiciele wielki ąj własności.

Ustakmo ceny wytyczne na zbożo, owoce 
strączkowe i paszę, których nie można prze­
kraczać. Ceny te są nieco wyższze od obecnych 
^en targowych, lecz tak wypośrodkowane, aże­
by nie dopuścić do ewentualnej tendencyi zwyż­
kowej.

Pozatem kornisya wydała szereg opinii w 
sprawach paskarskich dla sądów karnych.

Związek handlowy lupców chrześcijańs­
kich przez swych delegatów złożył deklarację 
w Urzędzie walki z lichwą, że zniżyli oni o 10 
proc. ceny towarów korzennych w drobnym han­
dlu. Zniżka ta dotyczy zapasów poprzednich, 
sprowadzonych w czasie poprzedniej zwyżki cen.

Urząd walki z lichw ą  we Lwowie pracuje 
w Tmiarę swych aU i możności. Natomiast kotni- 
sye badania cen i zysków przy lwowskim woje- 
wództwfle i jpo starostw ach dotychczas nie roz­
poczęły swych czynności, pomimo, że już po­
winny były rozpocząć swe urzędowanie.

Świadczy to o niedbalstwie powołanych do 
lego ‘czynników, które winny były spełnić Swój 
obowiązek.

Sprawa ta, bezwarunkowo nie śmie być 
przespana, lecz podobnie jak we Lwowie, Wła­
dze na prowincyi muszą rozpocząć energiczną 
walkę z li hwą, która tak szaleje po miastach 
prow ncyonałnych i [po wsiach.

We Lwowie ceny artykułów codziennej po­
trzeby trzymają się na wysokim poziomie, mia­
nowicie nabiał, masło, bydło, zaś zboże wbrew 
woli producentów spadło w cenie.

Podobnie jak na czarnej giełdzie, tak samo 
i" w lupicctw ie zapanowała dezoryentacya. Je­
dni 1 u icy zniżają nieco ceny, in ;i zaś nie myślą 
o tą  a  i  starają  się nieraz ceny podbijać na te 
artyi u 'v , które są  niezbędno.

YV ostatnim  czasie wszyscy producenci, fa­
brykanci, Kupcy, właściciele kopalń węgła, Usil­

nie starają  się, ażeby rząd nałożył.
wysokie cfa

na towary i pńoćukta sprowadzane z zagranicy. 
Zgodnie biadają, że nie będą w stanie przy ko­
niecznej zniżce spłacić daninę majątkową, oraz 
grożą bankructwem i zamykają fabryki lub re­
dukują dnie pracy w tygodniu.

W łaściciele kopalń węgla w państwie, za­
grożeni importem tańszego węgla górnoślą­
skiego, wzywają rząd, ażeby obłożył wysokim 
cłem ten węgiel oraz namawiają właścicieli ko­
palń na G. Śląsku do podwyżki cen węgla, do 
oen wyśrubowanych w Polsce

Obecne ceny, jakie płacimy za węgiel kra­
jowy Są istnym rabunkiem, oferują bowiem w 
W arszawie brunatny yyggiel 2 G- Sławska od

6  «ta 8  ty s ię c y  m o rę '

za 1000 kg., {fty my za iręgiel krajowy płacimy 
20 tysięcy (tnalkfit za l  tonę

Obowiązkiem rzącfu jest przyczynić się do zła­
mania drożyzny. Trzeba rzucić na rynek tańsze 
artykuły óotLLnnsj potrzeby, j ń k  zboże i tłuszcze, 
które za gran cą no stosuniso .vo niskiej cenie na­
być można. Trzeba zmżyć taryfę kolejową, abjr 
staniał transport, a  Wtedy fabrykanci i kupcy 
pogodzą się z nadchodzącą zmianą, zniżą ceny 
za swe towary, oraz zadowolilią się uczciwym 
zyskiem

Zastój obecny w handlu nie jest spowodowa. 
ny wstrzjmmiiim się ludności od załomów, ale, 
przyczyna zastoju leży w prttókarSkiah cenach 
wszystkich towańów. Robotnik, urzędiitk i t. d, 
nie mrożę kupować potrzebnych rzeczy nawet po 
Obecnie „zniżonych" centach.

Sztuczne śr u do wacie esn lub utrzturtYwanie 
ich na o k n  m  po: łomie, oraz br- * ie i ió cła/mi 
oznacza ruinowanie i doprowadzanie do nędzy 
ogółu mieszkańców..

Normalny rozwój państwa i życia społecz­
nego zależy od powrotu Ób uczciwych zysków 
w przemyśle i' ban ilu

3  sa /i ro zp ra w .

OUBSZYMia KWSŻIEZ  W  KAKTOHZĆ 
WYMIANY.

W  sprawie przeciwko szajce złodziejskiej o 
kradzież waiżki z m i n o w ą  zawarto,ó i'i, prze­
prowadzono wczoraj przed p* ludni m  po.dęi owa. 
nie dowodowa. Oprócz wymr n ionyeh wczoraj o* 
Ukaranych odpowiada za wspólud1 iii  w kradzie­
ży kupiec Dawid MSbwu ;m Wraz z i n  i Swą Paulą. 
snian^wicia za to, że aż do aresktowenia głównych 
sprawców, ukrywał w  df mu swjsti kwotę 121000 
marek, później zaś dbdatkowK) 280 dolarów ii 
czterdzieś J  kilka złotych m n t, *

Przesłuchiwani świadiowie zezn. wa l prze­
ważnie zgoćiiie i  wynikami śledztwa.

Po przttnowie prokuratora, który drin 'gal się 
zasadzenia wszystkich obwinionych W n r ś! aktu  ̂
oskarżania, nastąpiły wywody o’ ro"CÓw. 1

Rozprawa zakończy la si ? dtori ro p"> południu 
Po dłuższej naradzie trybunał okazał Maurycego 
Rit tern na 5 lat ciężki go wi i r$h z policzeniem 
aresztu śledczego do dnia jogo ucieczki z vżię- 
zim ii, oraz zniżenkm kaiy o 1/3 z rowodu óifiw 
styi (w rarie przyjęcia wJroJm) Jakóbo Seheer 
na Jut 6 ciężki igo i obostrzeń go Wlęrl I i  z wi:* 
czeni on aresztu śledczego i na 10.000 hik. grzyv, 
ny. Mnch’a R itóra skam.no na półtora roku tem- 
nestya l/.Ti, Z. Willnera na 2 i pójk r. I  10.000 
mfe. przywar? ('-jmnast-a 6 iriari cy), D. Mitówurma 
na półtora roku (etnoestya 1/3); wszystkim poli­
czono areszt śledczy. Wiitómowa, Mildynlrthowa 
f  Gold ńVTgowa o'rzymałv po 2 mie.s. więżprri \  

Natnm'ast złotnika pebreibrra ska-mno tylko 
za izrzckrocmnie na grzywnę 20.000 mk. której na 
podstawie am nłstyi nie śm rąri ńo. W  końcu B. 
Flissa, A. Mass o i M. Goldsteina trybunał od 
3Skarżmia uwo’nił.

Przez calv czas rozorawy natłok ciekawych 
był tak wielki, że okazało sio koir>cm rm usta- 
wi ni > slraw  ptóicynń u wejśńa dW ramekte sd- 
dawocn i* tóo sali roznraw. W śród rhibHczności 
przeważali krewni i znajomi oskarżonych.

K o m u n ik a t u ,

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W  p-mrdtó> 
łek 'dnia 21 listopa la 1921 r. o godzinie 10-tej rar.o 
odbędzie się w kościele parafialnym św. Mar^ i 
Magcal ny nabożeństwo alobee z,a poległych w 
czasie od 1 do 22 ILtop-aia 1913 r. uczestn:kóvV 
walk w b. II. odenku Obrrnv miasta Lwowa 
fszkoła im. św. Maryi Magda] n *).

Na uroczystość tę zaorasz,a ro ‘zinv, kolegów 
i znajiomych poległy di Rada ZawiwbwGza „Fun- 
dtiszu Zasiłkowego b. II. Oćte nka".

X WALNE ZGROMADZENIE OBROŃCÓW 
LVvrOWA (z r. 1918) i Odsieczy odbędzie ' sie 
dnia 21. XI. b. r. pm ktuabie o godz. 7-maj wlec^ 
w ?a’i ErZrota - Macierzy "(ul. Z'(morowi cza) ż po- 
rzą<i‘:i m dzi rm"m

9\ « ^ » tV'->zc(!ante z czjmńóśc! ustępującego Ko­
ła Delegatów.

3) Wybory db Zarządu Z. O. L.
4) Wnioski i interpelucye (ri f i  poprzednio 

zgłoszone).
W stęp na wa'ne zgromadzerio za okazaniem 

kart uczestnictwa, które wydaje scKretaryat KnrrJt 
j! »»' in  c i  18, 19 J 29 od 4—8. zaś 

21: XI b. r. od 3—6fS0 w lokalu Ligi Kobiet, 
płac ĄkaidiyniJa 1 1. I. p. W  nfi*ri*krym  terin n|g 
kart ucz"śtni t-"2 n?e -I*

Komft t Org.err- a tv!a w Z. O- L.
X MlEJSK1 URZĄD STATYSTYCZNY zawia­

damia, że wynłata yon^grodz^nia cTa P. T. Ffir~ 
szych K om isarz gtrsowych i Komisarzy śri o- 
wych m stapi w omach 21. 22 i 23 li^t^oada 1921 
w god inach od 5-tsj dio 7 fiiej po południu w Biu­
rze spisu ludności (ul. Kurkowa 23,. I. p;).

I M  sy na!kn wie .
Znane są  wypadki, że dorosłe dzieci' odzie­

dziczywszy majątek po swym ojcu pozostawiają 
następnie matkę, której nieboszczyk dostatecz­
nie nie zaopatrzył w ^redostatku.

Synowie śp. Leopolda i żyjącej Anny Domi­
ników, Franciszek, Stanisław kapitan W. P. i 
Jan Dominikowie, odziedziczyli po oicu 2 re­
alności, przedsiębiorstwo wiertnicze, fabrykę na­
rzędzi pomp przy ul. Króla Leszczyńskiego 
jeszcze przed wojną, jednak odmawiali matce 
utrzymania a  chcąc z siebie zupełnie ciężar 
r  ewentualne p retensje  usunąć postarali się o 
uznanie jej za umysłowo chorą. Sprawa o wyso­
kość renty dożywotniej była przedmiotem roz­
patrywania w sądzie, który przyznał Annie Co- 
mimkowej alimenty w bardzo umiarkowanej 
kwocie — było to przed wojną — po 60 klar. 
miesięcznie, oraz użytkowanie jednego pokoju 
i kuchni w jednej z realności spadkowych.

Obecnie ponowili Franciszek, Jan i Stani­
sław Dominikowie, już przed wojną postawiony 
wniosek o uznanie matki Anny Domimkowej 
za umysłowo- chorą i umieszczenie joj na od­
dzielę chorób umysł, w szpitalu powsz.

Sprawa była przedmiotem dochodzeń wysa­
dzi© powiatowym S. i. Po przesłuchaniu szere­
gu świadków, co do trybu życLwi zachowania się 
Anny Dominikowej, Sąd po wydaniu um oiywo 
wanego orzeczeń a znawców sądowych psy­
chiatrów dr. Izydora Krzmickiego dr. / i  *czy- 
Slawa Switalskiego uchw ałą z dnia 2b. iipca 
1921 L. XXIX. 28/20, odmówił w zupełności 
wnioskowi synów na uznanie ich matki za umy­
słowo- chorą, oraz na zezwolenie umieszczenia 
jej w zakładzie zamkniętym, albowiem docho­
dzenia nie dały podstawy do żądanego orzecze­
nia a zaprzysiężeni znawcy sądowi orzekli prze­
ciwnie, że badana Anna Doininikowa nie cierpi 
na chorobę umysłową.

W drodze skargi cywilnej dochodzi Anna 
Dominikowa podwyższenia wyrokiem przedwo­
jennym oznaczonej renty do 6.01)1) mk. miesięcz­
nie. lecz i w tym sporze synowie sprzeciwia­
ją  się podivyższeniu matce swej renty, zasłu- 
niając się tem, że majątek spadkowy nid daje 
im doGhoau, od którego mogliby wypłacać matce 
dożywocie.

Poza tem, bronić się musi nieszczęśliwa 
matka przeciw napaściom ze slrony synów, 
którzy nie przebierając w środkach, czy to żąda­
jąc interw encji polic, i, czy też wnosząc nr uza­
sadnione doniesieni i. karne, ażeby tylko przed­
stawić matkę swą jako osobę dla otoczenie i 
cudzej własności niebezpieczną.

, Treść opisu tego s.anu rzeczy, zaczerpnięta 
jest z aktów sądowych.

Gdy wymiar sprawiedliwości, jak zwykle 
jest tiu  lny dó uzyskania, poruszamy na żąda­
nie biednej wdowy tę sprawę na łamach naszego 
pisma spodziewając się, że echo tej notatki od­
niesie swój skutek, gdzie należy.

14 ę so d zln n y d s ie ń  p r a c y  ro Rflcsfcroiel
MOSKWA. 19 X (Pat.). Delegat na trzeci 

kongres KcnnnterU ?) Mayer stwierdził olicyab 
nie, że w piekarniach ’rosyjskich robotnicy pra 
cują od 6 iej rano de 8-mcj wieczorem to iest 
14 gotkin. Piacują również dzieci do Jat 15-tu 
pom ino, że prawo' zabrania pracy dzieciom 
w tvm wieku.

K A D E S L A H E a

Za rubrykę tę redakeya ni* odpowiada. 

Epecjattsta chorób skórnych I wenc-ycznych

0 r  W . ŁM liTEH STEIE
b t!er kliniki tferoiaiolo;. n Berlinie, b. sekund, szpil, porrn 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

Specyaiista w wyrabianiu kominów fabrycznych, 
obmurowań kitłów parowych wszelkich systemów 

i urządzeń gorzelnianych, tartaków i t, p.
na;S’ a ran n iej i po przys ępnyctt cenach poleca

EEGliSKI, LWCW ŹRÓDLANA 7.
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Spółdzielnie robotni cze.
(Z powodu walnego zgromadzenia „Jedności14), 

ycznego i zawodowego proponowanym skl 
etanów"' ruch spółdzielczy trzecią gałąź nowoczo- i i nowej Dyrekcyi.
snego ruchu robotniczego. I on ma być narze-1 Wynik jednak wyborów dnia 20. lisiopada 
dziem walki o wyzwolenie proletoryalu. Jego zna-1 b. r. odbyć siej mających nie przesądzi B e ­
czenie leży w toin, że działa wychowawczo na 
robotnika i jego rodzinę, ucząc ich samopcu- 
Oiocy, że daje im możliwie dobry towar możliwie 
tanio, że usuwa drogą zrzeszenia się robotników 
w sferze przydziału środków bezpośredniej kon- 
sumcyi pośrednictwo handlowe, udziela m ająt­
kiem swym już dziś prołetaryatowi pomocy w 
tegoż walce ekonomicznej; wzrastając i rozwi-

S'ąc się  w wielkie hurtownie spółdzielni ro­
lniczych, umożliwia kierownikom robotnicze­

go ruchu spółdzielczego — tym koniecznym or­
ganom próle tary atu — poznawanie i opanowy­
w an e  potężnego mechanizmu nowoczesnej pro- 
dukcyi 'i nowoczesnego obrotu.

To też nie podzielając złudzeń tak zwa­
nych czystych kooperatystów co do cudotwór­
czego działania kooperatyw na wewnętrzną 
przemianę duszy ludzkiej i jako jedynego czy 
głównego lekarstwa na usunięcie niedomagań 
społecznych, proleLaryat całego Świnia, przywią­
zuje wielkie znaczenie do rozbudowy spółdziel­
ni robotniczych — i we wszystkich krajach 
powstały zwłaszcza w ostatnich latach potę­
żne związki robotnicze spółdzielcze z setka­
mi tysięcy a  nawet milionami członków i mi­
liardowymi obrotami — dążące do zaspokojenia 
wszystkich bezpośrednich potrzeb robotniczych 
od chleba poprzez odzież, meble do książki, 
gazety 1 teatru, i rozwijające przy tein po­
kaźną w łasną produkcyę towarową dla swych 
członków.

Z z ai ntereso wantem więc bierzemy do ręki 
sprawozdanie za dragi rok administracyjny

styi ukształtowania się stosunków, jakich in­
teres i godność proletaryatu będą wymagały.

Z naciskiem bowiem zaznaczyć należy, że 
zmiana zastępstwa oznacza tu zmianę programu* 
oznacza rozrost działalności „Jedności". Przed­
łożone sprawozdanie zawiera wiele Ogólników 
i teoretyczny cłi refleksyi, ale o szczegółowej 
działalności „Jedności11 bardzo mało dowiedzieć 
się można. Wprawdzie Dyrekcya staje sama na 
czele krytyków swej działalności, zaznaczając 
brała w możliwości sprostania swemu zadaniu, 
ale idzie właśnie t> m iarę i wielkość tych bra­
ków. Ze sprawozdania dowiadujemy się tylko, 
że Jedność w ubiegłym roku administracyjnym 
sprzedała konsumom towaru za 87 milionów 
marek. Czyni to na .139.000 członków 627 ma­
rek na głowę, a licząc 100 m arek za 100 kilogra­
mów nutki, zwyż 6 kilogramów mąki na głowę 
rocznie. Wi rzeczywistości jednak, Jedność nie 
dawała nawet tyle mąki członkom. Nie mając 
cyfr w  sprawozdaniu, nie możemy w tym kie­
runku nic stanowczego powiedzieć. Ale przyto­
czona cyfrą, gdyby nawet większą była, oświe­
tla (silnie, w  jak małym stopniu Jedność oddzia­
ływała na  rozwój należących do niej konsu- 
mólwb 1 że  te m usiały głównie zaopatrywać się 
z innych źródeł.

3  ruchu robotniczego.
§ PUBLICZNE ZGROMADZENIE ROBOTNI­

KÓW PIEKARSKICH odbędzie się w niedzielę, 
Obok ruchu politycznego i zawodowego proponowanym składzie nowej Rady nadzorczej daia 20 hm. o godz. 10 przed poi. w własnej

sali, Rynek 29, I. p., z porządkiem dziennym: 1) 
Zamach przedsiębiorców piek. na Idas. Zw. zaw. 
2) Zniesienie nocnej i r.i:d idnej pracy. 3) Ścisłe 
przestrzeganie 8-godz. dnia pracy. 4) Wolne wnio. 
ski. — Za Zarząd: Sikorski, Hudaszek.

§ W  NIEDZIELĘ 20 bm. o godtz 11 przed 
południem odbędzie się zgromadzenie wszystkich' 
metalowców. Sprawy organizacyjne i obecna sy­
tuacja.

Ze względń na ważność spraw jawcie się 
wszyscy, a orzedewszystkiem maszyniści i pate- 
czc **la których została nanowo powołana Tło 
żyda Sekcya ImaszynLtów i palaczy przy Związ­
ku metalowców, ul. Ormiańska 31, I. p.

Wzywa się wszystkich UCZNI ZAWODU ME­
TALOWEGO na zebranie zawodowe, które od. 
będzie się w niedzielę 20 hm  o gódz. 3 po po­
łudniu w sali metalowców, ul. Ormiańska 31. — 
Jawcie się wszyscy!

Zarząd Oddział;: Zw. Rob. Przon. Metalowego 
we Lwowie. 2

§ DO PRACOWNIKÓWr HANDLOWYCH ! 
BIUROWYCH WE LWOWIE! Pewne podejrzane 
tednostki, które tchórzliwie podszywają się ppd 
sfingowane nazwiska, zwołują handlowców i u- 
rzędników na zgromadzenia do lokalu przy ul. 
Sykstuskiej I. 19, wmawiając łatwowiernym kole­
gom, że cni a  'Związek to właściwie jedno.. 

Ażeby zdemaskować to pospolite oszustwo,
Be? względu tedy nawet na skład organów,!oświadczamy, że orzy ul. Syksturkiej nie istnieje 

Jednoś-ci powinny konsumy robotnicze ze sta- j żadna zawodowa orgeńlzacra handlowców lub u- 
nowiska swego rozwoju i ze stanowiska zasa-1 rzędhików, a ty liro pewna garstka notorycznych 
dniczego wziąć pod rozwagę, czy m ają pozostać, rozbijączy chwyciła sic obecnie 'tej niecnej roboty, 
nadal *w Jedności, czy też, bez naruszenia in te - |apy szerzyć zamieszanie i trującą demoralizacy? 
resów snóldzielczych innych spółdzielni i człon-1 w&r&f nicwyszfcclcnych kolegów, by tą droga raz-

zw iązkuS pó łdz ie ln i spozywczo-gospod arczydi ków tycnze, przystąpić do Związku robotniczych bps jedyna "we. Lwowie ore-anizacyę 'handlowców 
„Jedność , T!Ia% . S‘Q- - spółdzielni spożywczych w Warszawie, do któ- j urzędników i w  t»n sposób osiągnąć pochwałę
rzystw urzędniczych i drobnomieszczańskmh 
i spółdzielnie spożywcza robotnicze wschodniej 
jK łopo '|jp :

Do „Jedności11 należało 1. lipca 1921: 111 
spółdzielni z 31.728 członkami i 139452 oso­
bami — w  tern 12.899 .członków względnie 51.732 
g łó w ; przynależnych doi 46 spółdzielni urzęd­
niczych, — 12.317 członków — 49.400 głów'; 
przynależnych do 32 spółdzielni robotniczych— 
9.512 członków — 38.320 głów ze spółdzielni 
t. zwl powszechnych. Jeśli zważymy, żę wiele 
spółdzielni robotniczych ma firmę spółdzielni 
powszechnych, nde ulega wątpliwości, że człon­
kowie należący do klasy robotniczej m ają rze­
czywiste, większość w „Jedności11.
Aż do przeniesienia się 'do Warszawy pracował 
w „Jedności11 tow. nasz Chrysłowski, poświę­
cając jej swoje wybitne zdolności organizacyjne, 
wyrabiając jej kredyty w- banitach i wpływy 
u  władz i społeczeństwa. VY owym czasie mo­
gło się zdawać, że proletaryat wykonywa w 
..Jedności''1 należny mu Wpływ. Z ustąpieniem 
to w. C hryste  wskiego sytuacya się zmieniła. Za­
chodzi obawa, że obecnie wpływ proletaryatu 
będzie uszczuplony. Zapobiec temu może wejście 
więlrszej ilości kwalibkowanych zastępców spół­
dzielni robotniczych do kierow i i ctwa

3gf> <w bieżącym roku przystąpiła i robotnicza kapitalistów iza oddane m usługi, 
urtownia zachodniej Małopolski wrraz z swymi ( Ostrzegamy was kolsdzv we włsswm waszym 

konsumami. Wzmocniłoby to spółdzielczą or- interesie, aaebyścte unika’! tych i  sumiennych a" 
ganizacyę robotniczą w Połścfl, i dałoby znaczne ^tatarów ! Orni ateie to pniuzćo rozlijaczy jedno- 
korzyści naszym konsumom robotniczym, któ- £Cj ‘koleżeńskiej 1 proletarvarikiej! 
reby mogły nabywać niejeden towar taniej i w ' Zwią&ls nasz, 'który ma za sobą file tn lą  
znaczniejszej ilości przez centralę warszaw ską.! chlubna przeszłość, również i dziś wzywa was 
Przystąpienie to, nie musi jednak osłabić J e - db solidarnego skupienia kie pod sztandarem 
id,noś, î i jej spółdzielczych celów. 1 Związku, a godnie i zwycięsko przeprowadzimy

Z natury bowiem obecnych stosunkowi i ge/ó- nasze postulaty, 
graficznego umiejscowienia mogą hurtownio Zwiazak prro-iwnJbów s feasdlĄwyr.ta i Harówy eh
spółdzielcze w swym rejonie przedsiębrać róż­
ne, wspólne akcye.

Co więcej — jesteśmy za tem, jaby wszysUdo 
istniejące we Lwowie hurtownie a  wfiętcji ąNuza"

we Lwowie rr:-y trL Kzz mi^rznwski. j I. 15.
Za C n r a ' n -  W ydupi:

Ttjiis, Bloch, r/sfiitanó: t  i ’ L5w.
§ ZWIĄZEK ZAW. SZOFERÓW i prac.

o ile możności wspólnie^ działały w gospodar-1 autoni. wzywa w swatki cli bezrobotnych z branży 
czeji- swej działalności, i żeby w tern również automobilowej na niedziele 20 bm., gorsz.. 10 przed 
uczestniczył Miejski Zakład aprowizacyjny.. Kar- p,oł dt} Iokalu Związku przy ul. Zielonej 1. 7. — 
teł hurtowni wschodniej Małopolski, współdz a- gp-rgwa stagmicyi w pracy’. Jawcie się jak naj-
łariie ich, może przynieść spółdzielniom! i człon- ifezni ej!   Zarząd.
kom ich znaczne korzy śąi i przy tem bio kjępo-
(wać organizacyjnie spółdzielni robo huczy cli.

Jak długo jednak spółdzielnie robotnicze po­
zostają w składzie Jedności, wymaga elememar-..  jest bardzo trudne,na głusznosc, m ateryalny 1 ideowy interes społ- ,'

Jedności" ■ dzielni robotniczych i  ‘ich członków, aby miały j

§ OSTRZEGA SIĘ rebotmsow stolarskich 2 
prowincyi, aby cmi:a’.i Lvvóiv. W  ir j iś  i i  dają się 
odczuwać ob;aivy bezrobocia, a uzyskanie pracy

w Radzie nadzorczej i Dyrekcyi Jedności 
ilość (miejsc, i ten wpływ, który odpowdada iloś-, 
ęEjich Aczłonków i 'znaczeniu ich dla idei spół­
dzielczej. (C.)

Dschpdy skarbu w lipcu fer.
WARSZAWA, (Pat.). Komunikat ministerstwa

■o przyczyni się do wzrostu i rozwoju tej 
liuriowni. Nie może być utrzymany dotychcza­
sowy skład Rady nadzorczej, w której na 15 
członków mamy dwóch zastępców proletaryatu.
A Laki stosunek nie może być cierpiany. Podob­
nie pia się  rzecz z Dyrekcyą. Zasiadają w tiiej 
obok jednego zastępcy konsumów robotniczych 
jeden zastępca sfer urzędniczych i jeden, któ­
ry jest równocześnie dyrektorem banku. Taka 
ko bizy a jest niedopuszczalna.

p in ija ją c  osobistą stronę tego stosunku nie 
mogą spółdzielnie robotnicze przejść obojętnie 
obok faktu, iż mamy obecnie robotniczy Bank 
ludowy, którego zadaniem jest 'finansowanie ko­
operatyw robotniczych. Zastępy roliotników' mu­
szą tedy domagać się, aby w pierwszym rzędzie 
służący wyłącznie celom proletaryatu Bank lu­
dowy nowołany był obok Polskiego Banku K ra-! <X213; , , . .. .  , „
i owe ” 0 do finansowania interesów „Jedności".! daesiątych miliona, opłaty od komes;, 1 na domy kolejarzy, Gródecka 69, zebranie partyjne. Porzą-

Sprawozdanie i wdadomeść o t e r m i n i e  gankowe i kantory wymiany 1 milion, 
iWainego Zgromadzenia otrzymahśmy wzgbyluie j —«•—
późno, tak, że nie mogliśmy dowiedzieć się o*

S p r a w y  p a r ty jn e .

* ZAWIADAMIA SIĘ organizacye l 'K o ła  
P. P. S„ że Setcretaryat otrzyma] już nowe mhrld 
partyjne. Zamawiać należy w Sekretaryacie PPS. 
dla wschodniej Małopolski, Lwów, Sylcstuska
I. 21, II. p.

* „CHŁOPSKA PRAWDA", pismo poświęco- 
dkarbu: Daniny publiczne przyniosły w Kcngre- ne sprawom mai :<r „iiT.-ch i robotiików rolnych, 
sówce i  Małapolsce w lipcu b. r. razean 3 mOiardy rozpoczęło wychodzić w Warszawie. Nadhje się 
678 i 'trzv dziesiąte en i na marek. Pod-atl i b?z- ono do rnasowegj kolportarzu na wsi. Polecamy 
pośrednie aały 433 i jedną dziesiątą m iio. a, po- je wszystki n orgafiizacyom i Towarzyszom. 
średnie 1 [miliard 368 miii nów. Mor-opole 149. Adres reóakcyi: Warszawa, Warecka ». 
milionów i ośm dziesiątych j . ł  'ona, cła 268 j i # BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. S .! W  po- 
,sie'lm dziesiątych m i na, nalcżytoś- i 557 i sześć niedziatek 21 bm odbędzie się w saii • i ęzku

dek dzLnny: 1) Sytuac a polityczna- 2) Wybór 
komitetu dzielnicy Gródeckie]. 3) Wrą .ski 

i 'Konńtet,
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Na tropie kradzieży kolejowych.
SPÓŁKA ZŁODZIEJSKA SPftZEDAJE KRADZIONY WĘGIEL 0. O. KARMELITOM.
We Lwowie ginę.y od pewnego czasu ma­

sowo całowagonowe przesyłki — Lak, że zwró­
ciło to uwagę odnośnych organów śledczych 
kolejowych. Poczęto ostrożnie szukać .za nićmi 
malwersacyi. Sprawcy urządzali się jednak na­
der sprytnie, starając się o skrupulatne zacie­
ranie śladów. Ale nareszcie dzięki celowej i 
energicznej pracy dotyczących funkcyonaryuszy 
kontroli'dofaźnej i ruchomej straży kolejowej, 
wykryto i ujęto pomysłowych oszustów i z ło  
a iz ie ’

Otóż stwierdzono, że od lipca 1920 do sier­
pnia 1921

odebrał fu ejozy fr.Sasztor 0 . 0 . Karmo&toW 
słedm wagonów wę,gla

przeznaczonych właściwie dla Magistra'u, ga­
zowni i elektrowni we Lwowie. Wępief len 
prow incjał konwentu 0 . 0 . Karmelitów zama­
w iał u krawca Ignacego Dobrowolskiego, zamie­
szkałego we Lwowie przy ul. Panieńskiej 1. 4., 
któremu leż ks. prowincyał płacił za dostarczony 
węgiel. Krawiec Dobrowolski zaś, karany już 
raz trzyłetniem więzieniem za współudział w 
kradzieży, wszedł w bliższe stosunki z kierow­
nikiem pociągu niejakim Franciszkiem Konopiń­
skim ze Sambora, dawnym swoim znajomym i 
ten zobowiązał się dostarczania Dobrowolskie­
mu calowagonowych przesyłek na adres, po-

listy przewozowe i na wybranych przez sie­
bie dokumentach przewozowych wycierał zręcz­
nie pierwotne nazwiska adresatów, wpLując 
nowe. Jeżeli zaś Konopiński jako kierownik za­
mierzał dokonać, oszustwa w pociągu przez sie­
bie prowadzonym — to aby zatrzeć ślady mal­
wersacyi, — nie wstawia! odnośnego wozu do 
wykazu wagonów tego pociągu. ^

Przy podobnych mąchinacyach śledztwo na­
trafiało na wyjątkowe trudności.

Ustalono, że w ten sposób poorali 0 . 0 . 
Karmelici we Lwowie od lipca 1920 do wrze­
śnia 1921 wspomnianych siedm wagonów wę­
gla, co zdaje się być tem dziwniejsze, iż na za­
kupiony węgiel nie dostawali żadnych faktur, 
natomiast
otrzymywane listy przewozowe z widocznymi 

śladami oszustwa... pal.li.

Oszuści naciągali się także wzajemnie. Kra­
wiec Dobrowolski w szczególności, pobrawszy 
zapłatę za węgiel .od 0 . O. Karmelitów, wydzie­
lał z tejże zaledwie jedną trzecią dla kierow­
nika poc. Konopińskiego, resztę natomiast przy­
właszczał sobie.

Powyższa bardzo brudna afera przechodzi 
daleko miarę podobnych malwersacyi, ze wzglę­
du na współudział w niej księżej instytucyi. 
Z łych  sfer, które z natury rzeczy powinny świe

weszła z panem w stosunki, to już jej nie wv-
dziano...

W procesie Landra zaszedł znów ostatnio 
incydent bardzo ciekawy. Oto obrońca „Sino­
brodego" p. Moro-lraffem" oświadczył:

— Codziennie nadchodzi do innie obszerna 
korespondencya. Jedni mnie przeklinają, inni ślą 
nu życzenia i gratulacye. Ale otrzymałem mię­
dzy innemi dwa listy, które szczególniej zwró­
ciły moją uwagę. Oto dwie osoby, któro dają 
swoje nazwisko i swoje adresy, a które zdaje 
się należeć do ludzi zacnych, zapewniają mmc 
że znały one dwie kobiety, których zamordowa­
nie zarzucane jest mojemu klientowi. Osoby te 
miały widzieć te rzekomo zamordowane osoby 
już po określonej w akcie pskarżenia dacie ich 
śmierci... Ale te dwie osoby nie chcą. stanąć tu 
w sądzie z powodów łatwo zrozumiałych. Chęt­
nie zakomunikuję ich nazwiska panu prokurato­
rowi, ale żądam od niego zagwarantowania ab­
solutnej dyskrecyi.

Prokurator chętnie zgodził się  na propozycję 
obrońcy, zapewniając dyskrecyę wszystkim o- 
sobom, któreby miały w tej sprawie coś do po­
wiedzenia. Dopiero po przeprowadzeniu’ ich 
śledztwa i o ile ich zeznania będą dla sprawy 
niezbędne, osoby te w takim tylko razie zostaną 
w sadzie przesłuchane.

dany przez Dobrowolskiego. Cenę ustalano po cić przykładem cnót Chrześcijańskich i oby’ 
odbiorze towaru przez adresata. watelskich, zwykły przecież padać zbyt często

Kierownik poc. Konopiński urządzał się nie­
zwykle sprytnie. Przyjechawszy ze Sambora do 
Przemyśla, upatrywał odpowiedni moment, gdy 
któryś z jego kolegów zawodowych, kierowni­
ków pociągów, zdążających do Lwowa, oddalił 
się na chwilę tydużbowo z wagonu służbowego 
w swoim pociągu, przeglądał pozostawione tam

nie bez obłudy i hipokryzji morały i sło­
wa potępienia na korupeye i zepsucie szerzą­
ce isię wśród szerokich sfer społeczeństwa. ’ 

A tymczasem pobożni ojcowie widzą źdźbło 
w oczach bliźnich, a  belki w własnych nie do­
strzegają!

»» S i n o b r o d y "  mord erca  11 koblat 
przed s § d e m .

Już tydzień trwa proces przeciw wyrafino­
wane!..u mordercy Landru a dotychczas nie zdo­
łano mu niczom dowieść, że on to jest sprawcą 
mordu 11 kobiet. Pisma paryskie wyrażają już 
obecnie wątpliwości, po prze siu chi mi u przez sąd 
niezliczonego szeregu świadków, czy wogóle uda 
się Wyświetlić te zbrodnie, bo Landru umie się 
bronić chytrze, przebiegle a przy tem roztropnie.

Podobno wygląd Landra jest odrażający: 
Czoło niskie, oczy głęboko osadzone, o wyrazie 
chytrym, czaszka cofnięta w ty i, szczęki wy- 
ślające. D’uga czarna broda nadaje mu wygląd 
bardziej jeszcze ponury. Mimo to ten człowiek 
ma szczęście. Jeszcze dziś otrzymuje od niewiast 
listy miłosne i wyrazy w spółczują.

Najsilniej przemawia przeciw niemu jego 
własny notes. W notesie tym zanotowane są na­
zwiska 283 kobiet. Kobiety te zgłosiły się. na 
skutek propozycyi małżeńskich, ogłaszanych 
przez Landra w pismach,

169 z tych niewiast po licja  zdołała od­
naleźć, a charakterystyczne i zgubne dia o- 
skarżonego jest, że obok nazwisk kobiet zagi­
nionych były dopiski świadczące, że nawiązał 
już z niemi kontakt, obok nazwisk kobiet od­
szukanych przez policyę były dopiski: „nie war­
to", „bez grosza" dtp.

Dotychczas przeprowadzono badanie w spra­
wie 4 zaginionych, lecz Landra cynicznie odpo­
wiada, że nie wie co się stało z temi kobieta­
mi, żadnej z nich nie obiecywał małżeństwa, 
a tylko chciał jo skłonić do sprzedaży mebli, 
któremi ‘handlował. Uważał system propozycyi 
małżeńskich w "ogłoszeniach za prosty sposób 
kupiecki. Chciał kupić meble, a nie zdobywał 
kandydatek na żony...

A jednak te kobiety — jak pisze „Ternps" — 
wobec których Landra chce obecnie odgrywać 
tylko rolę nabywacza mebli, nigdy nikomu nie 
mówiły, że chciały coś sprzedać, a natomiast 
dzień po dniu opowiadały swojemu otoczeniu, 
iż mają narzeczonego i przedstawiały Lan­
dra jako swego przyszłego męża.

Akt oskarżenia — pisze w swero, resume

j prokurator — m e może powiedzieć, w  jaki spo­
sób zadana była śmierć ofiarom „Sinobrodego" 

jale  wystarczy mu tylko w każdym poszczegól­
nym wypadku zbrodni wykazać, że jeden tylko 
Landru musiał być i był jej autorem.

Jeżeli uda się stwierdzić, że Landru w swo­
im piecu palił ręce, głowy i nogi siwych o- 
fiar, io wina jego wyjdzie na jawp 1 jo wystarczy 
urzędowi prokuratorskiemu. Ale przed poćwiar­
towaniem i wrzuceniem w ogień poćwiartowa­
nych ofiar trzeba było zabić te ofiary.

Jakiż więc był system... Sinobrodego? Ude­
rzenie, trucizna, powieszenie, uduszenie, jakie 
były jego środki, że mógł uciekać się do nich 
1.1 ra^y w ciągu 4 lat?

Landru nie da klucza Jo  tej zagadki.
Przy badaniu pierwszej sprawy — pani Cu- 

chet — Landru oświadcza: „Były to umowy oso­
biste, na. ury prywatnej, z nią taksarno jak z in­
nemi zaginionemi Dotyczą ono tylko nas obojga 
i nikt nie może się do tego mieszać". A gdy 
go nieco później wzywa prokurator Godefroy, by 
przecież wyjawił, gdzie p. Cuahet z synem obec­
nie przebywają, boć to właśnie chwila odpo­
wiednia, gdy i prezydent zaklina go, by nie 
upierał się i  dopomógł poszukiwaniom, do­
tąd bezowocnym, Landra obstaje jprzy swojem: 
— Nie mogę zdradzać tajemnicy, którą mi po­
wierzono — oświadcza głosem, twardym i 
pewnym.

— Nawet gdy chodzi o pańską głowę?
— Tak.
Tak sarno przy drugiej 'sprawie, p. Łaborde- 

Line: „Nie powiem. Jest to dziadzina życia pry­
watnego i ani polieya, ani. sprawiedliwość nie 
mają tam po co zaglądać. Moje życie prywat­
ne to mur, a życic prywatne tej kobiety tak 
samo".

Ostatnio była w sądzie mowa o zaginionej 
w tajemniczy sposób wdowie Heon. Landru także 
w tym wypadku odmawia wszelkich wyjaśnień. 
Mówi jak dotychczas:

— Do was, którzy mi zarzucacie popełnienie 
zbrodni, należy dostarczenie dowodów.

A na to prokurator głosem słodkim:
— Ależ nam brak jest dokładnych dowodów. 

Wiemy tylko tyle, że z chwilą, gdy pani Heop

- „ B o fsz e w fc k a  a m n e s t y a “
Berlińska „Freiheit", organ niezależnych so­

cjalistów  niemieckich, pisząc o ogłoszonej przez 
bolszewików amnestyi dla żołnierzy, którzy wal­
czyli przeciwko sowietom i o przechwałkach 
prasy komunistycznej, że amnestya ta, dotyczy 
także przestępców politycznych, występuje prze­
ciwko apoteozowaniu z tego po,woda R osji so­
wieckiej. Komunistyczna „Rote Fahne" przeciw­
staw iła bowiem dobrodziejstwa amnestyi dla 
wrogów republiki sowieckiej w tym czasie, kie­
dy w Niemczech tysiące komunistów cierpi po­
za kratam i więzień. .

Nie jest to zupełnie wystarczający powód 
do chełpienia się — pisze „Freiheit." — i nie 
przynosi zaszczytu komunistycznemu rządowi so­
wietów, kiedy się czyni porównanie pomiędzy 
nim a duchem burżuazyjnej klasowosci przesią­
kniętym rządem Niemiec, na  ironię zaś zakrawa 
wychwalanie rzekomej tolerancyi. Należy bo­
wiem wiedzieć, że większość cierpiących w wię­
zieniach sowieckich, przestępców politycznych 
została uwięziona bynajmniej nie na podstawie 
wyroków sądowych, a jedynie na skutek zwyk­
łych zarządzeń czrezwyczajek.

Tysiące proletam iszy, pomiędzy którymi 
bardzo wielu towarzyszy pracujących w ruchu 
robotniczym dziesiątki lat, znajdują się dzisiaj 
w więzieniach, — zupełnie jak za carskich cza­
sów — na podstawie samowolnych rozporządzeń 
administracyjnych. Do nich jednakowoż tak 
chwalebna amnestya z 7. b. m. me znajdzie za 
stosowania. Jak za dawnych przeklętej pamięci 
czasów tak i dzisiaj uważać się ich będzie za 
wrogów bardziej niebezpiecznych od biało­
gwardzistów, niebezpieczniejszych od spekulan­
tów, paskarzy, złoizieji i urzędników sowieckich 
zamkniętych z powodu nadużyć i gwałtów.

Gdyby komunistyczne pisma miały choć 
trochę poczucia taktu i godności, i i : odważyły­
by się nigdy przeciwstawiać rządzącym czynni­
kom w Niemczech, rządów sowiemach jako... 
wzoru. Soeyaliści walczący z całą energią o za­
niechanie represyi politycznych, nie zaprzestaną 
swoich wysiłków w tym kierunku, ażeby amnes­
tya polityczna znalazła jak najszersze zastoso­
wanie. Trzeba jednak podziwiać odwagę nieodpo­
wiedzialności o ile o represyach politycznych 
mówią .komuniści.

   *

asa roaaaaa msaaasm'™

ZACUJZENIA W BERLINIE.
BERLIN. 19. listop. (Pa*.)i Berlińskie zabu­

rzenia na tle głodowam nie wdają. Wczoraj do­
szło do wielkich wykroczeń w różnych- punk­
tach m iasta. Tłumy głodujących i bezrobotnych 
rzzuciły się na składy żywnościowe i splądro­
wały je doszczętnie.
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O e L O S Z E H i

M IELKI ZYSK osiągną osoby  każdego  stanu , także 
kobiety , w każdej m iejscow ości ła tw o bez przerw y 

w sw oim  zaw odzie  p rzez  sprzeoaż  pew nych dobry 
zbyt m ających i tam ch prz  im iotów, bez żadnych zn a­
jom ości zaw odow ych . — P rzesy łka  próbki 50 m arek 
przez firm ę MICHAŁ H O R O W ITZ , dom  eksportow y 
K raków, D ietla 61. 22 —

O KAZYA do sprzedania *óżka m etaiow e, now a m aszy­
na ręczna  do szycia i fu tro  lisie m ęskie. W iadom ość 

ul. K opern ika  1. 16, i. p. ganek  na  praw o.

R A T S 3 R . Y E I  „TC “ST n c  J&. JSd'“
h u r t o w n i e  i  d e i r a i l i c z n i o

A n d r z e j  B e r l i ń s K i  LWŚW. U  H K E  Liii) 1

BTABRYKA PAPUCZY, PANTOFLI i KAMASZY? UL. 
® KRAKOWSKA 14, I. p. poleca i wykonuje na za 
mówienie także z własnego matcrjału, filcu, sukna, 
płótna i t. p.

a :  g > i i u  a :  A  U > f , L e m i c k «  I O .

* Ł Ó Ż K A  D L A  D O R O S Ł Y C H  
D Z I E C I  
N I E M O W L Ą T  

M E B L E  B I U R O W E
O G R O D O W E  
S A L O N O W E  

K O S Z E  P O D R Ó Ż N E
N A  P A P I E R Y  

L E Ż A K I , F O T E L E , K A N A P Y  
.f o raz  w szelkie wyroby 

3E5LO *3 HZ "5T3SC J L I E I S B L  X E 3  
p o l e c a  h u r t o w n i e

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I
L  -m r ó  “W .

S K Ł A D Y j K o p e r n i  a .  ^ 3

T A B L IC E
U łu d  I .  S s l d s e e r

la n e  i m a lo w a n e  
w y k o n u je  najtaniej

M b  17.

g * 1 * ffjjł B l l f f P IW  S B * kauczukowe i metalowe 
iSfc £  g l B g l y  k a L l l l  wykonuje n a j t a n i e j

i j i m ®  i .  f i « s i ( # o e l K r  Lwiw, SjlstosKa 17.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
fl leczy n p o a y a i h a t c i i  d r ,  

F H I S C H ,  natlimoi. W a ł o w a  I I .  
Wstrzykiwanie preparatu Keo Saiysrsanu tylko przed­
południem.

• S f u D K I  i v ina najlepszej jakości no n a ita ń sz 'c h  ce- 
nach (flaszka w ód,o od  1100 Mk., fla zh.a wina 

o d 900M k.) en g ros i detailiczna s - rz e  'ż»„soku ma ii c - 
w ego na flaszki- Sk ład  w ódek FRANCISZKA MOCZKO- 
VvlCZA K oiiątaja  2. 102—5

______________________________________________  J

r a R .  M ED. B, M UHLBAlfER, spec}alista  /Chorób skór-;
nych, w enerycznych, pęcherza, nerek, ko-m otyki 

lekarskiej i choroby w łosów  ordynuje  w  S t r y j u ,  
u l. M ick iew icza  22. 3033—

S p e c ja lis ta  c h o r  jo  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h

D r . H I l C H H k  S H L P E T E K
10 —3 E sksfusfia  17. ord. od 8—9i od 12 — 6.

Fabryka:

M
r  I Ł .  V? U Ł .  W O

, v c r g ć  c o m b u s t l b l e .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

1 TUTKI HIGIENICZNE

P raw dziw e t v j  k o  C / A R E I  
e wodnym  ziialtiom  j d Ł i i u Ł L I w  •

U tm , SAKRAMENTĘK 16.

J X J 2 5  ’V C 7 " 3 T @ S & £ 3 3 3 £ j T _>3^.T .TC 3-X  2JSTr,

C P * i O P * K H  P R H W D H
PISMA POŚWIĘCONEGO SPRAWOM MAŁO- 
: ROLNYCH i ROBOTNIKÓW ROLNYCH :
O R G A N  P O L S K I E J  P A R T Y 1  S O C Y A L .

C E M  EG ZEM P. M p, 3 0 .
DO NABYCIA W ADMIN1STRACYI 

„DZIENNIKA LUDOWEGO*.

y y t y w - y w w y y w y w y w y w t y y y t y  i ^ ^  dcM*̂  'V *p w ̂  ttytytyty#

B;.CJHO$C! K orzystacie z oStszji! PKBSTJ? BROfi *! J |
Kto przyjeżdża po zakupy towarów łokcicwycft, niech nie omieszka ^ 
we własnym interesie komeczuie zajść do składu kupca 1 fabrykanta

L E O N A  R U B A S Z K I K A  w  Ł O U Z 1
ulica Kilińskiego Nr. 4 0 , 2-gie piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego.

U W  A . O  A .. Dla dogodności klijenteli otw orzyliśn  y o c K A s s ia l !  
e J s s łp y e -r iy c s y jn y . W ysyłamy poc?.tą odpow iednie odcinki tow arów  
łokciow ych (kupony) ściśle yocług  przy danego  lub o k reś lo n eg o  nam wzoru, 
nawet bzz zadatku zaliczką pocztową — (za opakow anie i przesyłki 
p o cz tą  dolicza się 4 ”/,-

M aterjały , n ieodpow iadające w zorowi, przyjm ujem y z pow rotem . 
YV’z o r ó w  aa .ie  w y s y ł ó n i y .

Sprzedaje się taniej, bo w pryw atnym  m ieszkaniu. Interes obliczony 
jest na wielk, obrót. Wielki wybór różnych resztek

<*•
*
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FRZEDSIĘBI9R5THI0 HfifeDLCmC-FRZ HI Y5Ł«*f£

I n i .  J I 1 1 .  S C m S l i l i M
LMÓW, UL FftfiSHH 23.

( . K o k  SLJYI O Ż e  ri i ć l  l  M  O Ć i )

pOTeca ze składu 
Po m y ,  Narzędzia i Maszyny dla
R ękodzieła i P rzem ysłu, Naczynia 

kuchenne, Okucia Budow lane, Ż elazo, B a rh ę , Stul. —

TELEF, 505.

Si Lali U  ii

fab ryczn ie  n o w y c h  m aszyn  do p isan ia

l ^ S S  P łE K U S Z fJ R Z Ę O J m 5? FSB llY K H TO W

po z n a c z n e  zn ś żro e j  cen § !

i EEKlilL U R I C b  lla,
Stale na składzie: W szelkie przy ory do n- s z yn do p satsla 
wszystkich systemów, Szapirog afy i rolki Cykiost.le Paptery 
woskowe i L rby. < asy ogniotrwat i kase K i  żtlazue. Safes
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1 jest do nabycia najnowsza pracz? BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t,

iiile  Kisi u ló l u1

—— a

S ? S 5
i  ^-ii •

B G O  M  lt.
S D o nabycia w A dm inistracyi „D ziennika Lud*, 
j pl S ykstuska  1. 21, 11 p. | :||

▼ ▼ ▼ * ........................ ....................................i 7 ? f

4 .  M m M M N M Ł t
ord. w cierpienitch gruźliczych i skrofulic.nych. 

Stosowanie letznreze spsejarnej metody bielegicjnii.
L W Ó W .  UL SY KS TUS . K A 47, od 12-1  1 3 - 5 .  

W chorobaci skórnvcb i wenerycznych

O p .  L O L A  F i i i _ l . £ i I B a t J i¥3
sekundaryusz  szpitala pow szechnego 

ordynuje od  3 — 6  popołud; iu Ż o t k i e w s i u i  •»>>

P I E C Z E C I E
; B ^ p Z M C Ś Ć t

u u flfl^ d , mskie
„Berson* i , Palma" 

l O O  3 V I :* t p .
w ha iowni priyboriw rzcwsiicb 

ul. Gro - ec a i (róg K asickich)
3 .  S  H N A P Ł K

O dsprzo tliiw com  rabat.

T R B L I C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na I. piętrze.

Kitowi D. Wziss Sykstuski 13.
Zamówienia i  orowlncyi oskateczni* edwretnie*
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